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Prenumerata z przesyłką pocztowo,, wynosi r o c z n i e  82 K, p ó ł r o c z n i e  10 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
mi e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k wa r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — Prenumerat a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h iniesięezuie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14  hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczkowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9 ; we 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.
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M ówca prosi o przyjęcie wniosku m niej­
szości. (Oklaski wśród Polaków).

Sprawozdawca mniejszości p. G ł a b  i ń- 
s k i  wywodził, że mimo przeszkód, jakie na­
stręcza kompromis, zawarty w kom isji, § 6 
może być zmieniony w tym duchu, aby Bu­
kowinie przyznano jeden mandat polski. Ta 
poprawka nie narazi reformy wyborczej na 
żadne niebezpieczeństwo, lecz owszem przy­
czyni się do jej wzmocnienia. § 6 oznacza 
w swem obecnem brzmieniu znaczną i trwałą 
zdobycz. Illustruje on zbliżenie narodów w 
Austryi, które nastąpiło w drodze pokojo­
wego kompromisu co do zmienionego sto­
sunku głosów  w Radzie państwa. Fakt ten 
wzbogaca austryacką politykę o tę prawdę, 
że nie dmide et impera, lecz iunctim viribus 
unitis będzie jej hasłem. W prawdzie natura 
kompromisu przynosi już to z sobą, że ni­
kogo nie może zupełnie zadowolić, gdyż 
każdy kompromis wymaga pewnych ustępstw 
i uwzględnienia różnorodnych interesów, 
z drugiej wszakże strony podnieść wypada, 
że każdy kompromis będzie tem gruntowniej- 
szy, im więcej nada się do uspokojenia umy­
słów w calem Państwie. Na Bukowinie obok 
innych narodowości, wyposażonych w man­
daty, z których to narodowości żadna nie 
ma absolutnej przewagi w kraju, istnieje na­
rodowość, która choć dotąd miała jeden 
mandat do Rady państwa, a 4 mandaty do Sej­
mu, dawniej zaś nawet dwa mandaty do Rady 
państwa, —  obecnie została zupełnie pom i­
niętą. Jest to naród polski. Polacy, osiedli 
na Bukowinie od kilku wieków i odgrywają 
w tym kraju rolę polityczną, kulturalną i 
ekonomiczną, nie mówiąc o tern, iż przewa­
żna część wielkiej własności znajduje się 
w rękach polskich. Polacy trudnią się tam 
handlem i przemysłem bardzo intenzywnie 
i w wielu gminach wiejskich przedstawiają 
większość. Pomimo, iż oficja lne daty ze spisu 
ludności podają liczbę ludności polskiej na 
Bukowinie na 27.000, to jednak z samej 
statystyki wynika, że cyfra ta musi być zna­
cznie większa. Jeżeli dalej uwzględni się, że 
Polacy na Bukowinie są politycznym czyn­
nikiem i że reprezentują tam katolicyzm, to 
musi się uznać, że byłobym ietylko polityczną 
niesprawiedliwością, lecz także i politycznym

przechodzi już do szkoły z Pont-Aven). Do 
neoim presyonistów należy zaliczyć dzieła 
sfraneuziałego Holendra van G-og; h a  (1858 
do 1890). Swą sztukę — jak pisze dr. R. 
A . Meyer — „ anf den Grundaklcorden den 
komplcnieniarfarben“ , przez co posunął za­
sadę im presjonizm u znacznie naprzód. Ale 
trzeba się przernódz, aby sobie jego  sztukę 
upodobać. Ktoś wyraził się dowcipnie o je ­
go pejzażach, że wyglądają jakby po trzę­
sieniu ziemi. Dziwne wrażenie wywołują je ­
go studya drzew: gałęzie sa podobne do
płom yków, koło których drga rozgrzane p o ­
wietrze. Wszystkie pejzaże wydają się jakby 
z płynnej materyi zrobione, jakby nie były 
czemś stałem, uchwytnern.

W  zupełnie inną sferę i inny świat 
pojęć o sztuce wchodzim y stając przed obra­
zami Pawła p S a u g u i  na  (1848 — 1903), w 
którego żyłach płynęła brew południowo­
amerykańska. W ysoka pogarda dla dzisiej­
szej cyw ilizacji cechowała tego genialnego 
artystę. Był to mistyk i marzyciel, śniący o 
pierwotnym stanie ludzi i przyrody, o raju 
i pryrnitywności kultury. Zrazu maluje „m ar­
twą naturę" i pozostaje pod wpływem  Pis- 
sarra i Cezannea. Ucieka z Paryża do Bre­
tanii i żyje samotnie, tworzy sobie odrębny, 
„prym ityw ny11 świat myśli. Zaczyna im po­
nować Paryżowi. W krótce uczniowie zbierają 
się koło niego. Powstaje szkoła w Pont-Ayen, 
do” której przyłączają się E. Bernard, E. 
Schuifenecker, Guerin; tam także przebywał 
nasz Ślewiński. Gauguinowi i to było nie­
wystarczające; przeniósł się do Indyj Zacho­
dnich na wyspę Martiniąue, potem na Ta­
hiti, gdzie powstają jego najlepsze pejzaże. 
Tam znajduje swój "ziemski raj, tam docho­
dzi do panteistycznego ujęcia natury w po­

nierozumem, aby tę narodowość przy spo­
sobności reform y wyborczej tak upośledzać. 
Jest konieczną, logiczną konsekw encją obe­
cnego rozdziału mandatów, aby Polacy na 
Bukowinie dążyli do zdobycia jednego z m an­
datów, przyznanych innym narodowościom ; 
to zaś wywołałoby trwałe walki narodow o­
ściowe i zamieszanie w dotychczasowych sto­
sunkach narodowościowych na Bukowinie. 
W niosek m ówcy odrzucono w komisyi refor­
my wyborczej małą tylko większością i g łó ­
wnie dlatego, że wtenczas nie przypuszczano, 
iż N iem cy uzyskają jeszcze jeden mandat w 
Krainie. Mandat ten później dostali N iem cy 
i obecnie odpada argument, który wówczas 
podnosili.

Mówca jest przekonany, że niem iecko- 
rumuński blok w razie utworzenia mandatu 
polskiego na Bukowinie również podniesie 
żądanie utworzenia nowego mandatu dla sie­
bie; mówca trwa jednak przy swym w nio­
sku i spodziewa się, że Izba go nie od­
rzuci.

Dalej oświadcza p. Głąbiński, że p. 
Hruby prosił go, aby w jego imieniu uza­
sadnił w Izbie zgłoszony przez tego posła 
wniosek mniejszości o utworzenie nowego 
słowiańskiego okręgu wyborczego na Szlą- 
sku. Powołuje się mówca w tym kierunku 
na wyw ody tego posła w komisyi i przy 
końcu dyskusyi nad grupą pierwszą odpo­
wie imieniem p. Hrubego na ewentualne za­
rzuty przeciw ternu wnioskowi. (Oklaski u 
Polaków).

P. S o b o t k a w przemowie swej doma­
ga się miedzy innemi prawa głosowania dla 
kobiet i występuje przeciwTko system owi plu- 
ralnemu.

Po przemowie p. B a r t o l e g o ,  zabrał 
głos p. M i c h e j d a ,  który oświadczył, że re­
forma wyborcza jest dla jego  frakcyi prawie 
niemożliwą do przyjęcia, gdyż nietylko nie 
przynosi równego prawa wyborczego, lecz 
przyznaje Niem com  na Szląsku dwa razy 
więcej mandatów, aniżeli itn się należy po 
sprawiedliwości. Przedłożenie o reformie jest 
utrwaleniem hegemonii N iem ców, a jeśli 
słowiańskie stronnictwa mimo to nie prze­
szkadzają dojściu reform y do skutku, widzieć 
w tem należy wielkie poświęcenie i objaw

jedyncze barwy i śmiałe, choć proste, linie. 
Pracuje impulsywnie i odwraca się zupełnie 
od wszelkich doktryn nieimpresyonistycznych. 
Jego technikę przenieśli w malarstwo por­
tretowe E. Bernard, J. Puy i Schuffanecker.

Osobną grupę stanowią dla siebie P. 
Bonnard, X. X . Roussel i E Yuillard oraz F. 
Valloton. Są może najunaiarkowańsi. Być mo­
że, iż miękkość i delikatność przemawiają 
do mnie więcej, jako do Słowianina. Pejzaże 
R o u s s e l  a mają wiele podobieństwa do pej­
zaży Stanisławskiego; wspólnym jest, ich ton 
muzyczny, elegijno-marzycielski, liryczny. 
W yglądają jego pastelowe krajobrazy, jak 
podmuch wiatru, unoszącego barwny pył, 
strzepnięty ze skrzydeł motyla. Podobno był 
pod wpływem Cezanna i M aneta; obecnie 
nie można już tego o nim powiedzieć. B o n ­
n a r d  jest mistrzem „m odernistycznej" de- 
koraeyi. Nie bez wpływu yan Gogha, Ce­
zannea, M aneta! Jest poetą-pieśniarzein, z 
najprostszego motywu tworzy poemat. Przy- 
tein jest rasowym Francuzem, bez refleksy], 
nerwowcem nie lubiącym wrzawy, lecz ry­
tm ikę; wszystko drży w jego krajobrazach. 
Słynne są jego ogrodowe panneaux, do któ­
rych jest bardzo podobny „Dziwny ogród" 
Mehoffera. Nie znajdziemy u niego banalno­
ści i maniery. Nie znosi cienia, zna tylko 
najwyrafinowańsze barwy, lecz barwy sub­
telne. W swych helleńskich idyllach przy­
pomina L. Hofmanna. Słynny jest jako illu- 
strator „Pai’allelment“ Beaudelairea. Y u i l ­
l a r d  mozajkuje tak jak Cezaune i podobnie, 
jak ten wielki artysta, zaczął od malowania 
„martwej natury". Interieur jest jego ulu­
bionym tematem. Przypomina nieco szkice 
W histlera, lecz jest nawskróś Francuzem ., 
Meier-Graefe wyraził się dowcipnie, że świa­

niezwykłego patryotyzinu. Czynią to one w 
nadziei, że reforma wyborcza doprowadzi do 
sanacyi stosunków parlamentarnych i do 
wzmocnienia Państwa, na którego rozwoju 
i sile tak bardzo zależy Słowianom. Mówca 
przytoczywszy statystyczne daty co do zalu­
dnienia Szląska, wykazuje na ich podstawie 
krzywdę Polaków i Czechów. I  ten mandat, 
który rzekomo przyznano w komisyi Słow ia­
nom, przypadnie z pewnością socyalistom  i 
stronnictwa słowiańskie nic na tem nie zy­
skają. Mówca domaga się stanowczo pom no­
żenia na Szląsku liczby mandatów polskich 
o jeden, należący się już choćby ze względu 
na kulturalne stanowisko i siłę podatkową 
polskiej ludności.

P. S t r a u c h e r  wskazuje na rzekome 
braki i niesprawiedliwości przedłożenia, oraz 
na upośledzenie miasta Czerniowiec. M ówca 
domaga się należytego zastępstwa _ dla Ży­
dów. W  Austryi żyje 1,250.000 Żydów, a 
Rząd tylko częściowo uznał ich słuszne żą­
dania co do odpowiedniego zastępstwa, utwo­
rzywszy w Galicyi okręgi z większością ży­
dowską. Niesłusznem jest twierdzenie, że 
Żydów różni od innych narodów tylko reli- 
g i a ; asymilują się oni wpawdzie tu i tam, 
ale gdzie żyje ich po kilkadziesiąt tysięcy, 
muszą być uważani za osobny naród i do­
magać się dla siebie zastępstwa. M ówca koń­
czy wnioskiem, aby Czerniowcom przyznano 
trzy mandaty i aby przez odpowiedni po­
dział okręgów w yborczych Żydzi mieli także 
zastępstwo na Bukowinie.

P. B i a n k i  n i  przemawiał przeciwko 
żądaniu p. Bartolego o utworzenie mandatu 
w łoskiego w Zadarze.

P. hr. S t e r n b e r g  bronił się przeciw­
ko zarzutowi, jakoby żyw ił uczucia"antidyna- 
styczne.

Z powodu, że m ówca w obronie swej 
nieustannie wykraczał przeciwko obyczajom 
parlamentarnym, zmuszony był przewodni­
czący ciągle wzywać go do porządku. W re­
szcie wiceprezydent dr. Kaiser odebrał mu 
głos.

P. B o h o s i e w i c z  przemawiał za wnio­
skiem mniejszości p. Głąbińskiego co do u- 
tworzenia jednego mandatu dla Polaków na 
Bukowinie. Wskazując na ów wniosek i na

tem Vuillarda są... tapety. Sympatycznym 
jest jego „intim ny" charakter —  Y a l l o -  
t o n  wykazuje w drzeworytach w pływ  japoń­
ski. Nie znać tego wpływu w „ portrecie 
Hiszpaaki" i trzech innych studyach, prze­
ważnie interieurach. Zdaniem mojem Y allo- 
ton. jako malarz, jest jeszcze potężniejszy 
niż jako twórca drzeworytów. Cenić należy 
jego samoistność i poszanowanie dla formy; 
jest jako kolorysta bardzo dystyngowany i 
nie sili się na efekty więcej interesujące niż 
piękne. — G u e r i n  nie jest jednolitym  ta­
lentem, choć zręcznym dekoratorem, przy­
pominającym Cezannea, lecz nieco ordynar­
nym. D e n i s  stylizuje im presję, jest misty­
kiem zależnym również od Cezannea, ale 
niezbyt indywidualnym.

Jakkolwiekbądź będziemy się zapatry­
wali na neoimpresyonistów, musimy sie zgo­
dzić na to, że: l. zawiele eksperymentują, 
2. swoje eksperymenty posunęli za daleko, 8. 
mi.mowoli obniżają wartość indywidualności, 
4. imponują więcej śmiałością niż sztuką, 5. 
odkryli wiele nowych i nieznanych proble­
mów świetlnych, 6. są nauczycielami patrze­
nia. Gdy się ujrzało choćby raz ich dzieła, 
wtedy patrzy się inaczej na przyrodę: a w 
każdym razie uważniej. Świat wydaje się 
piękniejszym, barwniejszym. Mimo wszyst­
kich zalet, są tylko przejściową epoką. P ro­
stota musi zająć m iejsce bizantynizmu kolo­
rystycznego. Mimo to dzieła ich nie stracą 
wartości, choćby jako objaw dążeń do sko­
jarzenia nauki i sztuki.

Sagittarius.



wniosek p. Strauchera, podniósł, że przyka 
zaniem sprawiedliwości i konieczności jest 
nadal utrzymać ten mandat, który Polacy 
dzierżyli w sw oich rękach od lat 30 i dać lu­
dności polskiej na Bukowinie możność sa­
m odzielnego przemawiania. Polacy nie dążą 
do now ych zdobyczy, lecz pragną utrzymać 
tylko to, co oddawna posiadali. Skoro dziś 
znosi się kurye, nie można odbierać naro­
dowi zastępstwa, które on już posiadał 
W  nowej ustawie wyborczej wszystkie na­
rody na Bukowinie doznały daleko idącego 
uwzględnienia, a jeśli się zważy, że tak Ru- 
sini, jakoteż Rumuni oświadczyli, iż żadnego 
zarzutu nie uczynią z powodu utworzenia 
mandatu polskiego na Bukowinie, to należy 
uważać za obowiązek Izby uchwalenie tego 
żądania. Jeśli zachodzi obawa, aby mandat 
ten nie popsuł stosunku między blokiem 
słowiańskim , a niem iecko-rom ańskim , to w 
razie uchwalenia dla Bukowiny 15 manda­
tu, można utworzyć nowy mandat w bloku 
niemiecko-romańskim. Polacy wniosek taki 
popierać będą.

M ówca więc na wypadek przyjęcia wnio­
sku m niejszości, ujętego we wniosek p. Głą- 
bińskiego wnosi dodatkowy, aby liczbę man­
datów w Austryi Dolnej podwyższono na 65.

W niosek p. Bohosiewicza uzyskał na­
leżyte poparcie.

P. P a c h  er  wykazywał konieczność re­
form y Izby panów i w niósł rezolucyę z we­
zwaniem do Rządu, aby przedłożył projekt 
ustawy co do przekształcenia Izby panów w 
Izbę stanów na podstawie zawodów.

Na tern dyskusyę zakończono i wybra­
no mówców generalnych pro p. E llenboge- 
na, contra p. B e n d 1 a.

P. E l l e n b o g e n  przemawiał przeciw ­
ko wnioskowi p. Bohosiewicza, gdyż przez 
przyjęcie tego wniosku z takim trudem skon­
struowany podział okręgów w yborczych zo­
stałby znów zmieniony. M ówca oświadcza 
imieniem swego stronnictwa, że sprzeciwić 
się musi podobnym  dążeniom. Zresztą sądzi, 
że reform ie wyborczej odda najlepszą usługę, 
jeśli, dla oszczędzenia czasu, zakończy swe 
wywody.

Na tern dyskusyę przerwano.
P. Y  o g i e r  imieniem komisyi nagany 

przedkłada oświadczenie p. Malika w spra­
wie p. Prochaski.

Następnie odczytano wpływy, a między 
innem i interpelacyę p. D a s z y ń s k i e g o  i 
tow. do P. Ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie postępowania starosty w Brodach 
w obec postępowych studentów, oraz inter­
pelacyę tego samego posła w sprawie kra­
kowskiego Towarzystwa ubezpieczeń.

Pp. d ’E l v e r t ,  H o f f m a n n ,  W o l f ,  
K a t h r e i n ,  M a l f a t t i  i tow. wnieśli in ­
terpelacyę do P. M inistra handlu w sprawie 
stosunków awansowych urzędników konce­
ptow ych dyrekcyj poczt i telegrafów.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Z Koła polskiego.
K oło polskie odbyło wczoraj posiedze­

nie, w którem na wstępie Prezes Abraha- 
mowicz pośw ięcił gorące wspomnienie po- 
zgonne zmarłemu w niedzielę ś. p. M ieczy­
sławowi hr. Borkowskiemu.

„W ielu z nas — m ówił Prezes Abraham o- 
wicz — kolegow ało ze zmarłym i w Sejmie i w 
Radzie państwa. Zgasł jeden  z nazasłużeńszych 
obywateli, który łączył w sobie wszystkie 
cnoty obywatelskie i dzięki nim potrafił zje­
dnać sobie powszechną m iłość i poważanie. 
Lud czcił go i kochał. Zmarły od początku 
ery konstytucyjnej do ostatniej chwili za­
stępował lud w swym okręgu, był też mar­
szałkiem powiatowym  i na obu tych stano­
wiskach położył ogromne zasługi około ure­
gulowania stosunków w powiecie borszczow- 
skim, gdzie na każdym kroku spotyka się 
ślady jego dobroczynnej działalności11.

W  dalszym ciągu zawiadomił Prezes, 
że Prezydyum K oła w ysłało do rodziny ś. p. 
Borkowskiego telegram kondolencyjny, a 
stwierdziwszy, że Koło uczciło przez po­
wstanie pamięć zmarłego, polecił zapisać to 
w protokole posiedzenia.

Następnie Prezes p. A b r a h a  m o w i c z  
przedstawił petycyę Tow. gospodarczego i 
odpis wysłanego przez to Towarzystwo do 
M inisterstwa wojny podania w sprawie za- 
kupna otrębów, jakie w nadchodzącym  pe- 
ryodzie miewa w obrębie działalności Tow. 
będą do zbycia. Prezes wnosi o poparcie pe- 
tycyi ze strony Koła, oraz zawiadamia, że 
rzecz ta będzie podniesiona w Delegacyi.

Przystąpiono do obrad nad sprawą re­
form y wyborczej. Dyskusyę uznano za po- 
nfną. W  trakcie obrad oświadczyło się Koło 
przeciw reasumcyi uchwały co do wyborów 
proporcyonalnych z gm in wiejskich. Obra­
dowano także nad ustawą o ochronie w ol­
ności wyborczej, przyczem większość oświad­
czyła się przeciw tzw. „paragrafowi kazno- 
dziejskiem u“ . Na wniosek pp. Abraham owi- 
cza i Głąbińskiego uchw alono: „Koło. pol­
skie pozostawia komisyi parlamentarnej i 
polskim  członkom komisyi reform y w ybor­
czej m ożliwość dokładniejszego i jaśniejszego 
sprecyzowania paragrafu 4 ustawy o w olno­
ści wyborczej “ .

Sprawy krajowe.

(Zamknięcie rachunków i preliminarze gal. 
funduszu propinacyjnego).

(K ) C. k. Dyrekcya funduszu propina 
cyjnego przygotowała dla Sejmu zamknięcie 
rachunkowe za r. 1905, oraz preliminarze 
na rok 1907 galic. funduszu propinacyjnego.

W edług zamknięć rachunkowych fun­
duszu propinacyjnego ogólnego w ynosiły w 
r. 1905 dochody 10,978.027 K. 91 hal., w y­
datki zaś 8,747.022 K. 60 hal., zatem okazała 
się zwyżka dochodów  w sumie 2,231.005 K. 
31 h a l , wyższa o 31.481 K. 91 hal. od kwo 
ty preliminowanej. Zwyżka ta została w cie­
lona do funduszu zasobowego.

Zamknięcie rachunków za r. 1905 fun­
duszu zasobowego wykazuje zwyżkę doch o­
dów majątku obrotow ego w kwocie 817.398 
K. 44 hal., która w porównaniu z prelim i­
nowaną w budżecie na r. 1905 zwyżką w 
kwocie 693.164 K. jest większa o 124.234 
K. 44 hal.

Z końcem r. 1905 majątek funduszu 
zasobowego w ynosił w papierach wartościo­
w ych sumę 22,075.300 K., w lokow anych zaś 
kapitałach 1,441.225 K. 22 hal., razem 
23,516.525 K. 22 hal., a w porównaniu z 
majątkiem pozostałym z końcem r. 1904 w 
sumie 20,491.309 K. 87 hal. powiększył się 
o 3,025.215 K. 35 hal.

W  funduszu propinaeyjnym  rezerwo­
wym dziale obrotowym  wykazuje zamknięcie 
rachunków dochody w sumie 675.593 K. 
29 hal., wydatki zaś w kwocie 213.438 K. 
52 hal., —  w porównaniu okazuje się przeto 
zwyżka w kwocie 462.154 K. 77 hal., którą 
po potrąceniu kwoty 18.835 K. 30 hal.jako 
zaległości czynnej, przeniesiono do majątku 
zarodowego funduszu propinacyjnego rezer­
wowego.

W  funduszu rezerwowym wynosił z 
końcem r. 1905 majątek zarodowy w papie­
rach wartościowych 14,454.300 koron, w lo ­
kowanych kapitałach 1,898.500 kor., w go­
tówce 344.812 koron 13 halerzy, — razem 
16,697.612 kor. 13 hal. W  porównaniu ze 
stanem z końcem 1904 r. w sumie 16,251.436 
koron 26 hal. jest większy o sumę 446.175 
koron 87 hal.

Ogólny stan majątku galicyjskiego fun­
duszu propinacyjnego wynosi z końcem roku 
1905: w funduszu propinaeyjnym  zasobowym 
'1 ,516 .525  koron 22 hal., w funduszu pro- 
pinacyjnym  rezerwowym 16,697.612 koron 
13 hal. — razem 40,214.137 koron 35 hal., 

w porównaniu ze stanem tego majątku 
z końcem 1904 r., wynoszącym 36,742.746 
koron 13 hal., jest większy o 3,471.391 ko­
ron 22 hal.

W porównaniu z otrzymanym od W y­
działu krajowego funduszem uzbieranym po 
koniec roku 1889 w sumie 7,623.585 koron 
82 hal., p o w i ę k s z y ł  s i ę  m a j ą t e k  w 
c i ą g u  1 a.t 1890 d o  1905 o 32,590.551 ko­
ron 53 hal.

C. k. Dyrekcya funduszu propinacyjne­
go preliminuje na r. 1907 w funduszu ogól­
nym dochody w sumie 10,868.298 koron, w y­
dała zaś w sumie 8,696.325 koron, a z p o ­
równania zwyżkę dochodów w sumie koron 
2,171.973.

W  funduszu propinaeyjnym zasobo­
wym preliminuje się na rok 1907 zwyżkę 
dochodów w kwocie 930.950 koron, większą 
w porównaniu z r. 1906 o 122.568 koron.

W  funduszu propinaeyjnym  rezerwo­
wym preliminuje się na r. 1907 dochody w 
sumie 666.496 koron, wydatki zaś w sumie 
215.828 koron, przeto zwyżkę dochodów  w 
sumie 450.668 koron.

Ogółem preliminuje się na rok 1907 
we wszystkich trzech funduszach nadwyżki 
w sumie 3,553.591 koron, które wcielone 
będą do majątku zarodowego gal. funduszu 
propinacyjnego zasobowego i rezerwowego.

Awans listopadowy
■ w  oT oron a le  k r a j o w e j .

Dziennik rozporządzeń wojskowych dla 
obrony krajowej og ła sza : G t n e r a ł e i n  ka- 
w a 1 e r y i zamianowany Gustaw Jonak , in ­
spektor kawaleryi obr. kraj.; g e n e r a ł - p o -  
r u c z n i k i e m ,  generał - major Franciszek 
Hortstein, komendant 22 dywizyi piechoty 
obr. kraj.; g en  e r  ał-m  a j  o r am  i, pułkowni­
cy: Szymon Addobbati, nadkom pletowy w 11 
p. p. obr. kraj., komendant 42 brygady pie ■ 
choty obr. kraj.; Gato Savij, nadkom pletowy 
w 11 p. strzeiców kraj., komendant 88 bry­
gady strzelc. kraj.; Jan Friedel, nadkom ple­
towy w 7 p. p. obr. kraj., komendant 91 
brygady piechoty obr. kraj.; Juliusz Iskier- 
ski, nadkom pletowy w 1 p. uł. obr. kraj., 
komendant 14 brygady kawaleryi i Ottomar 
Madle, nadkom pletowy w 19 p. p. obr. kraj., 
komendant 25 brygady piechoty obr. kraj.

P u ł k o w n i k a m i  zamianowani pod­
pułkownicy: Józef W alla, nadkom pletowy w

16 p. p., naczelnik V III. departamentu w 
Ministerstwie obr. kraj., Ignacy Schmidt, 
komendant 17 p. p. i Herman Kamptz, ko­
mendant 1 p. uł.; p o d p u ł k o w n i k a m i  
m ajorow ie: Ludomir Zadurowicz 36 p. p. i 
Jan Steciuk 2 p. ul.; m a j o r a m i ,  kapita­
nowie I. k lasy: Ludwik Neudert z 18 p. p. 
przy 28 p. p., Franciszek Krammer z 2 p. p. 
przy 18 p .p ., A d o lf W endel z 20 p. p. przy
33 p. p., Karol Sobieczky z 20 p. p. przy
32 p. p., Gustaw Keller z 4 pułku piechoty 
przy 16 p. p., Franciszek Grossrnan z 36 
p. p. przy 29 p. p. i Józef Zarnbra z 26 
p. p. przy 35 p. p., A lbin  Stadier z 34 p. p. 
przy 3 p. p., R udolf Maschke 2 p. uł. i Wa- 
leryan Fehm el 1 p. uł.; k a p i t a n a m i  I. kl., 
kapitanowie II. kl.: Maksymilian Ruprecht 
z 22 p. p. przy 26 p. p., A lfred  Seydl 22 
p. p., Jan Kuśćer 20 p. p., Edward Schei- 
ber 35 p. p., Franciszek Opian z 24 p. p. 
przy 35 p. p., Artur Redl 32 p. p., Franciszek 
W einbacher 33 p. p., W iktor Jarosch 18 
p. p., Lotar W eindorfer 19 p. p., Juliusz 
V ogl z 25 p. p. przy 34 p. p , W iktor Hue-
ber 34 pułku piechoty; k a p i t a n a m i  II.
k l a s y ,  porucznicy: Maksymilian Seho-
nowsky 19 p. p., Jerzy Popa-G ram a 22 
p. p., A loizy Bućek z 21 p. p. przy 32 
p. p., A loizy Hartig 16 p. p., Justus Jasi- 
ćek z pułku strzelców kraj. nr. II. przy
18 p. p., Józef Kućera z 19 p. p. przy 29 
p. p., Hugo Traw niczek-U chatius z 21 p. p. 
przy 36 p. p., A lfred  Gross 33 p. p., Fran­
ciszek Martinek 18 p. p., R udolf W allpach
34 p. p., Edward Kole 33 p. p., W acław 
Be5vaf 32 p. p., Julian Stefenelii z 2 p. p. 
przy 20 p. p., W iktor Rutsehka z 1 p. p.
przy 17 p. p., W łodzim ierz Hofbauer z 7
p. p. przy 36 p. p., Józef Feuer z 19 p. p. 
przy 12 p. p., Em il Palese z 5 p. p. przy 
20 p. p., W ilhelm  Fryś 16 p. p., A loizy 
Kulhanek, nadkompletowy w 16 p. p., na­
uczyciel w szkole kadeckiej obrony krajowej; 
p o r u c z n i k a m i ,  podporucznicy: Maurycy 
Bauer 36 p. p., Oskar Giirtler 19 p. p., Gott- 
fried Schlederer z 22 p. p, przy 10 p. p,, 
Józef Kellner 17 p. p., W ilhelm  M ittermayer 
34 p. p., Erw in Kollinsky 33 p. p., W łady­
sław V ychodil 22 p. p. i Artur Linde 35 
p .p .; p o d p o r u c z n i k a m i ,  kadeci zastępcy 
o fice rów : Józef Obst 35 p. p., Fryderyk 
Kritsch 32 p. p., Fryderyk Kleer 16 p. p., 
Ludwik Karras 20 p. p., A d o lf Forasehik
33 p. p., Ludwik Tvrzicky 32 p. p., Emil 
Knoll 34 p. p., Jarosław Rejżek 17 p. p., 
Franciszek Hrabalek i Eugeniusz Dworzak 
36 p. p., Franciszek Tousek 18 p. p., Ka­
rol Huder 19 p .p ., W acław Engler 33 p. p., 
Franciszek Dobiaś 20 p. p., Robert Gróschel

1 p. p., Jan Sobotka i Stefan Kuhn 17 
p. p., Franciszek Sykora 32 p. p., Jan Ke- 
nofsky 19 p. p., Jan Daśek 16 p. p., F ry­
deryk Hawel 34 p, p., Józef MacIl 22 p. p., 
W acław Mazurek 18 p. p.. Józef Schuster
19 p. p., Franciszek Iiiavitschka 35 p. p., 
Jan Hobl 34 p. p., W ilhelm Mann 33 p. p., 
Leopold Mayer 18 p. p., A loizy Talsky 20 
p. p., Jari Juch 36 p. p., Henryk Kofler 22 
p. p.. Jan Rojnik 35 p. p., Zenon Drzynaa- 
lik 18 p. p „  Józef Pafik z 16 p, p przy 6 p. p. 
i Herman Zadra 16 p. p.

W k o n n i c y  zam ianow ani: r o t m i ­
s t r z e m  1. kl., rotmistrz II. kl. Roman Do­
brzański 3 p. uł.; p o r u c z n i k i e m  podpo­
rucznik Karol W eiss 3 p. uł. i p o d p o r u ­
c z n i k a m i ,  kadeci zastępcy oficerów: Otto 
Borkowetz 1 p. uł., Józef Śperk 3 p. ul. i 
M aksymilian Gunzel z 6 p. p. przy 1 p. 
ułanów.

Z obcych parlamentów.

P a r 1 am  e n t R z  e s z y n i e m i e c k i e j  
zebrał się wczoraj na obrady. G łówny inte­
res u wstępu nowej sesyi skupia się dokoła 
interpelacyi, zapowiedzianej przez p. Basser- 
manna, w sprawie polityki zagranicznej.

Interpelacya ta op iew a : Czy kanclerz 
Rzeszy gotów jest wyjaśnić wszystkie szcze­
góły  stosunku Niem iec do innych mocarstw 
i wyrazić swe zdanie co do obaw, jakie ob ­
jaw iły  się w wielu kołach z powodu między­
narodowego położenia?

W czorajsze wstępne posiedzenie było 
zupełnie bezbarwne. Izba poprzestała na za­
łatwieniu szeregu petycyj.

Po posiedzeniu zebrał się t. zw. kon­
went seniorów. Na zebraniu tem przewodni­
czący podał do wiadomości, że dzis na po­
rządek dzienny wejdzie interpelacya dep. 
Bassermanna i że kanclerz ks. Buelow nr 
nią natychmiast odpowie. Odroczenie odpo­
wiedzi jest niemożliwe, gdyż we czwartek 
kanclerz będzie konferował z bar. A ehren- 
thalem.

Na dzisiejszem posiedzeniu mają także 
wolnotnyślni i socja liści wnieść interpela- 
cye w sprawie drożyzny mięsa.

F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
interpelacyami w sprawne rozdziału Kościoła 
od państwa.

Dep. D e n i s - C o c h i n  zaznaczył, że 
katolicy stać mogą tylko przy Papieżu i wy­

raził przekonanie, że rząd y[oW0a °Si 
porozumienia z Papieżem. 1 . a jeij1.^ 
czył w końcu, że wiara kato 
wzruszoną i że K ościół wyj 
rem z narzuconej mu walki.  ̂ gflCya 

Dep. J a u r e s  oświadczy 
chcą już raz skończyć z P°P c^0 rji; 
aby przystąpić do ^skutecznie 
lityki socyalnej. (Oklaski). ^  ^gpir®.

a l« . ,  pń ii f
konany, że minister .
przepisy ustawy bez słabości, ry,
gw ałtów . (Oklaski). Jeżeli zaS j m ^ iI 
gnie walki, to ją  przyjmiemy- j  os ,, 
raził życzenie, by minister 
czył, że termin jednoroczny si(
dóbr kościelnych może być zl

Nad wnioskiem Jauresa «. & 
dłuższa wymiana zdań między 
strem Briandem.

_if
•pksz°sC

Min. B r  i a n d  wezwał WG
'  '  f j

p  

/■'
blikańską, by skupiła się d° K̂ a(izić ^  
rego zadaniem jest przepr? jfje -2$ 
Zw rócony do prawicy, mówi • z pap j(- 
ponownie wchodzić w stosun ,rejaie\ rf 
i to w żadne, choćby tylko P  ̂
żeli będzie panował spokój, ]a njsper>iif 
dzi, będziecie mogli obrządek 
A le w dniu, w którym nie ugjjgi .̂ iir 
Papieża, poznacie całą naszą ■ jjf

Następnie prezydent odczy ĵęła 
ne „porządki dzienne11. I ; « *
głosam i przeciw 163 akeep 
rząd porządek dzienny d®Pa,‘ 0jji0 ,; '* 
którym Izba pochwala oświa 
pokłada zaufanie w jego ■ s ,ji ^
zapewni zupełne przeprowa 
separacyjnej i odrzuca wszelki ..
tego porządku dziennego. . proftf?

Sprawa dzierżawy zie? „  £
w ej ustawy w tym kierunKu■ A)
a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m.i n Poś r f V £
dywane tam roznainiętnienie. L pgSi^jf
skusyi nad owym przedmiot0/® ^  jlfi ,#  
rozpoczęte onegdaj po po^- 
sie dopiero następnego dnia o o $ a . j  
49 rano, zajęło ogółem  19 g° 
ino tego odbyło sie następu0 P .^ 1® ak 
raz wczoraj po południu. 
wytrzymałość deputowanych P̂ j)is
rażoną na tak ciężką próbę, a j]
między opozycyą a rządem ^0ogje^ i ^ 
Niemniej jednak jeszcze dwaP^^iiw 
dą poświęcone szczegółowej 
przedłożeniem o dzierżawi

Dnia 10 b. m. r o z p o c ^ i s j y j
tersburgu obrady specyalnej " „jj, ’■ piL
ministerstwie spraw wewnęH^jeg® # 'j  
prowadzeniem samorządu z>^
kiego w Królestwie Polskie11®' ^ 

nn p. S. Gerbel, szef zarząd 
spraw gospodarczych. OPr° flr f^ S-p 
zostali powołani do udział'1 I j j ^ b ' p  [ 
miejscowej ludności polskiej * [B B V  j. 
a m ianowicie : trzej czlonkj. , ,,

i, Dobieck1 \ # y

dwaj członkowie byłej _ P â o0.ê
crOip. Stecki i Ohełchowski, p .^  i

stwa pp. Ostrowski, D o b ie c ^
Ą

li- * 'l  ̂ j|r
skiego komitetu p rzem y słd ^ .^ jjo^ ^
ski, dalej pp. Jeziorański. ^
dżga (w łaściciel fabryki)  ̂ „jdistr® (û  f 
ra k terze re p rezentantó w
scowej bierze udział w iceg'10^^ y - ,• 
p. Skriabin i prezydent inia' , »|i (j- 
Zaremba. . 0bra£li

Now. Wremia podaj0 8 oWęg[$ j 
stępującą re ła cy ę : „W  BW* 
mował reprezentantów ^  p f0sil 0 
prezes gabinetu p. Stołypin- - wlCtt 
kich obecnych, aby otwarć
zdanie o brakach i zaleitacH r prZ0WVŝ 9i 
rządu ziemskiego i m iejskiej 
przez generał - gubernator 
jakoteż, aby przedstawi)1 *  wpr k
mające istotną wartość PrbgC t0̂ 0’ 7  
w życie n ow e/ ustawy. w ° 
jekty te nie mogą być ^P -cZycb, Pa, # i  
stawie § 87 ustaw zasadni p _ b ? j
staną one przedłożone Pr®yS* ni» 
stwowej, a p. Stołypin za?. pag ' y 1 .j 
się starał, aby projekty Ja 
szły co rychlej na porząd cz0 li ^następnie wprowadzone j eS^
1907. Prezes gabinetu
komisyi, aby uwzględnili1 niiłCb 1#0j fjt 
ści prawosławnej w g 11'®'l g0 
siedleckiej (Ruś chełmska,- ^  dno o
ministerstwo bedzie naleg ^ .
nie i poparcie tych 1̂ t01t inrząd11? 
prowadzenia instytucyj j 0S
lestwie Polskiem
tego powodu, że w Królc_st^ 
w obradach więc przyjd ; M  
głów nie na tę okoliczno^ i Q(jatK ’ j
żywioły miejscowe, Płae^"0rzą,dnye. -
dostęp do instytucyj sam0 . ^  ,

Po tych uwagacn ,jtych
•złoukowie koimsyi
dnia następnego na b
ministeryalnej. Projekt, -„„nato1 
warszawskiego generał-gu
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ł , °ku y do ustawy ogólno-rossyjskiej 
SnaiUy '°64. Nie narusza on samorządu 
*S pr mie-iscowei, lecz przystosowuje do 
îcl) l̂ zh organizację instytucyj ziem-Sur**0* dotychczas cenzus wyborczy ih /j? 8>§ do minimum, do sześciu mor- 

7<̂z*esięciny i 180 sążni kwadrato- 
^ każ,j - P°wodu małej liczby mieszkańców 

e;l gobernii, urzędy gubernialne do 
ka^'etns^ 'cb i wiejskich nie mają być 

JW, |6c eJ gubernii osobne., jak  jest w Ros- 
P  utworzyć jedną  naczelną wła­
mią. ai‘szawie. W skład jej wchodzić 
jj"Wn'i eralni przedstawiciele ziemstwa 
hpia/  neg° i przedstawiciele miast, gu- 

eral P fezes leg0 urzędu, również
będzie potwierdzany przez władzę 

^dgt# ■ sk-l’ad urzędu wchodzić mają
W ^ i e l e  wszystkich władz admini- i } /C-  ̂ w Warszawie, w liczbie 80.
S  (jj aJwiększą trudność przedstawiać bę- 

a Przyszłego samorządu w Królestwie, 
a finansowa. Podatek na potrzeby

^Mya Prz)rszłego samorządu w Królestwie, 
c Podatek na potrzeb;
j !  6 dotąd płacony, przyjdzie zna 
P  Pa Obecnie płaci się przecię
°fga_ .Potrzeby gm inne 65 kopiejek od 

^ zpae V niektórych miejscowościach- jest 
A>ii A le większy. W  jednej z gm in gu- 
M  0j rs2awsfi>eJ p łaŁ‘i s iS n - P- ^ rufi' 

akia m° rga- fi-10 tel wysokości opoda- 
przyczynia się głównie, płacony

to*  Pod :18 Rossyi g0 nie znaJiO P°- 
lr ej. a m ny’ c ię ż c y  na własności grun- 

zWalniąjący zresztą od wszystkich 
^Jkcho atfiów i nakładanych na mienie 
A ż  U ti3e- Kwestya finansowa będzie ró- 

zedmiotem gruntownych obrad ko-

ii' W
j1 H j^P^pracow nik S. Pieters. Wiedomo- 
j( l1he(j r°z_mowę z p. Ostrowskim, jednym 
jA y j  â ic ie li Królestwa w specja lnej 
Hj°lest̂ - zaprowadzenia samorządu w 
w|klsij6‘ R- Ostrowski wypowiedział zda-

n ^  Daa ^yć ł en samorz£lfi’ w sł°"
^bępującjch : „Instytucjom  sarao-

p  W y z n a ć  należy jak najszerszy za- 
IjAjej, an' a ’ niezbędną samodzielność w 
f  ?a(j .m iejscowych. Urzeczywistnienie 
i * S ? ia fi§^z' e wtedy możliwe, jeżeli

a. (i°  udziału w samorządzie przed- 
l A r e6 ł ak najszerszych warstw ludności, 
n‘ S ty tWa^ycR w zyciu m iejscow em ; oprócz 

'leyi powiatowych i gubernialnych, 
s v̂v’nrzyć mniejsze jednostki sa- 

') cip * Gdyby te zasady znalazły się w 
Ł *  Sj. generał'-gubernatorskim, to byłby 
łi| W  a.nie nas zadowolić. Samo się przez 
J?eiWo ,le> źe należy mieć na względzie 

N lr^ Ci Prawne, etnograficzne i teryto-
!jj
W ezen• SZym ciągu p. Ostrowski wyra- 
"It 8tWa' e’ a^y projektowana ustawa dla 
\ ^  w ^'eszła co rychlej na porządek 

Przyszłej Dumie państwowej, bo 
<Poż eiwnynn wprowadzenie jej zna- 

I® Slę przewlec. W  każdym razie 
Iv -cyr przedmiotem obecnych na-
t A ,  j. a Jeszcze przed wniesieniem go w 
ł ]}?e(̂ taẐ iRrywanT w komisyi, złożonej 

H i  r Wlcicli różnych władz, a następnie

V ^ zien n ?-Steryalne'b5 gab 1 Petersburskie doniosły, że 
1Uê u’ Stołypin, postanowił zapro- 

 ̂p a â warszawskiego, A dolfa  Suli- 
jtaA tsU  ,]działu w obradującej obecnie 

. W n ,U- ko,uisyi w sprawie zaprowa- 
ĝo\v»u'-r^ estw ie Polskiem samorządu. 
Pjgi 1 otrzymał już zaproszenie i wy- 

Sj 2 p aWein do Petersburga.
S r 8tem • e r s  b u r g a  otrzymaliśmy dzi- 
 ̂ ^ ttey j 0it depeszę Pet. Ag. le i.: Na 

V ó | e w sprawie organizacji ziemstw 
Dolskiem oświadczył zastępca 

% t> o r a ei' " at°ra, że ze strony generał- 
Jętj,eo, , niema żadnych przeszkód co 
U j,” Pohp y agendy załatwiane były w 
^  Aatpi z wyjątkiem korespondencji 

SlS w ■ fiafistwowemi, która musi odby­
łb y  ku rossyjski

Kh o n i k a .

Lwów, 14 listopada.

i T
^  PoMj, ł15 listopada.) :

^ y * . —  Przybyslawa. — Akin-

8l°ńca O godzinie. 6 89 rano, zo- 
\  ^  p  ° godzinie 8 39 po południu. 
S i ^ J a  rf f'Pnvviednia p o n o d y . Wiedeń- 

Po

ofiFod^16’ miejscami słońce, wietrzno,

jWla. m f ^ w i e a m a  p o g o a y .  wiecten- 
h ^  Grali6 eorot° g ic zn a  z a p o w ia d a  na  dziś,  

ca łej  i n a  B u k o w i n i e : B a r0 n u .. “ ie
’ rankiem mgła.

^  Uniwersytetu. P. Witold Fran-
Wi fiostórkiewicz, kandydat nota-

w  .z Jarosławia, otrzymał na Uni- 
yni stopień doktora praw. 

e. ^ e ^ s* e c łm e  w y k ła d y  u n iw e rsy - 
w®Wartek, dnia 15 b. m., doc. pryw.

Lwowska" z dnia 15

k

Uniw. dr. W. W itwicki: „O kształtach ciała 
ludzkiego (z obraz, świetln.) Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o go­
dzinie 7.

— Z Politechniki. Pan Maryan Karol 
Ptaszek, rodem ze Lwowa, złożył na wydziale 
chemii technicznej w Politechnice lwowskiej 
drugi egzamin państwowy.

— Rada m. Lwowa odbędzie posie­
dzenie jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem iv sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym między inneini: Sprawa założenia jatek 
miejskich.

— Wiadomości kościelne.; Archidye 
cezya lwowska ob. łać. Konkurs na probostwo 
w Złoczowie rozpisano z terminem do 25 
grudnia.

Dyeeezya przemyska ob. łać. Prezentę na 
probostwo w Zaleszanach otrzymał ks. Stani­
sław Malinowski, proboszcz w Niebieszczanaoh ; 
na probostwo w Nowotańcu ks. Wojciech Do­
browolski, wikary w Sanoku.

Dyeeezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Jan 
Kwarciński z Siedlisk do Zbylitowskiej góry ; 
ks. Aleksander Dolec z Lęk dolnych do Przy- 
szowej. Mianowani administratorami in spirit.: 
ks. Jan Polka z Gręboszowa w Siedliskach; 
ks. Stanisław Nowak (st.) z Pilzna w Grębo­
szowie; ks. Marcin Żaczek z Zbylitowskiej gó­
ry w Jodłowce szczep. Odznaczeni Eokietą i 
Mantolettą: ks. Józef Wątorek, katech. gimn. 
I. w Tarnowie ; ks. Jau Suwada, prob. w Lu- 
szowicaoh; Espositorio canonicali: ks. Jau 
Bubuia, prob. w Stopnicach król.; ks. Andrzej 
Sulisz, prob. w Krzyżanowicach. Urlop celem 
poratowania zdrowia otrzymał ks. Jan Proko- 
pek, wik. wT Przyszowej.

—  Z Towarzystwa Politechnicznego.
Zebranie tygodniowe Towarzystwa politechni­
cznego odbędzie się dzis, we środę, w sali fi­
zyki I. szkoły realnej o godzinie 7 wieczorem.. 
Ńa porządku dziennym wykład inż. Tadeusza 
Rozwadowskiego p. t. „W  sprawie ochrony 
wód bieżących w kraju przed zanieczyszczeniem 
odpływami fabrycznymi11:

— X I X . zwyczajne zgromadzenie
delegatów związkowych powiatowych Kas dla 
chorych w Galicji i na Bukowinie odbędzie się 
dnia 16 grudnia b. r. (niedziela) o godzinie 
10 przed południem w saii obrad Zakładu 
ubezpieczenia robotników od wypadków we 
Lwowie przy ul. Brajerowskiej 1. 16.

—  Kohiety w służbie kolejowej. Mi­
nisterstwo kolei żelaznych, ze względu na po­
czynione pomyślne doświadczenia, zasadniczo 
pozwoliło na wykonywanie w godzinach dzien­
nych przez koBiety służby awizowania pociągów 
i'służby w budkach kolejowych.

(K ) 8. p. Mieczysław lir. Dunin 
Borkowski. Z powodu zgonu posła sejmowego 
ś. p. Mieczysława hr. Dunin Borkowskiego, 
uchwalił Wydział krajowy na wczorajszej sesyi: 
wywiesić na szczycie gmachu sejmowego czarną 
chorągiew; złożyć u trumny zmarłego wieniec 
z napisem: „Wydział krajowy wielce zasłużo­
nemu wobec kraju Mieczysławowi Borkowskie­
mu", oraz wysiał do rodziny następujący tele­
gram kondolencyjny:

„Mielnica, Jaśnie Wielmożna Mieczysławo­
w i Borkowska. Eacz Pani wraz z rodziną przy­
jąć wyrazy głębokiego współczucia wobec do­
znanego nieszczęścia. I nam zabrało ono dro­
giego. towarzysza, którego dodatnią pracę i spo­
łeczna: działalność w gminie, powiecie i w ciałach 
ustawodawczych, podejmowaue zawsze pod zna- 
pieni służby narodowej i dobra publicznego, 
kraj we wdzięcznej zachowa pamięci".

Telegram ten podpisali w nieobecności 
Marszałka krajowego, zastępca jego dr. Tadeusz 
Piłat oraz członkowie Wydziału krajowego dr. 
Dambski, Glidziuk, dr. Jalil, Onyszkiewicz i 
dr. Wereszczyński.

Pogrzeb, ś. p. Mi- ozysława. hr. Borkow­
skiego odbywa się dzis w Mielnicy.

- X .  Zjazd lekarzy i  przyrodników 
p o ls k ic h , który się miał odbyć we Lwowie 
w roku 190 i, odbędzie się w lipcu r. 1907.

Ówczesny wydział gospodarczy, którego 
przewodniczącym był prof. E. Macbek, jego za­
stępca prof. I. Zakrzewski, a sekretarzem głó­
wnym prof. W. Sieradzki, był już niemal w po­
łowie swej pracy, która zapowiadała świetne 
powodzenie Zjazdu, gdy wojna rossyjsko-japon- 
ska stanęła na przeszkodzie odbyciu się tegoż. 
Odroczony do roku 1905 znów bez terminu zo­
stał odwołany, gdyż w tym roku uznano wa­
runki za takie', które Zjazdowi nie mogłyby ro­
kować zupełnego powodzenia. Gdy jednak w 
roku bieżącym trzy Zjazdy polskie, mianowicie 
Bejowski, prawników i ekonomistów oraz gór­
ników odbyły sio w Krakowie i pod względem 
liczby uczestników, ze wszystkich stron przy­
byłych, jak i obfitości materyału naukowego 
przeszły wszelkie oczekiwania, śmiało można 
wnioskować, że nic nie stoi na przeszkodzie i 
tradycyjnemu powodzeniu Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich. Dlatego też stała delegacja 
tych Zjazdów na posiedzeniu swem, odbytem 
w Krako wie w dniu 16 października br., posta­
nowiła, by Zjazd X. odbył się w lipeu 1907 
roku. Lwów, jako miejsce Zjazdu, wybrany zo­
stał już w roku 1900 na Zjcździe w Krakowie 
odbytym. Postanowienie to spotkało się jednak 
prawie z zupełnem rozwiązaniem się poprze­
dniego wydziału gospodarczego, gdyż tak prze-
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wodnicząey, jak jego zastępca i sekretarz «łó- 
wny wobec niepewności co do terminu dwa 
razy odraczanego Zjazdu, zwrócili czynność swa 
w innym kierunku tak, że dw.om obowiązkom 
zadość uczynićby nie mogli. Dlatego też‘ stała 
delegaeya zmuszoną była zamianować przewo­
dniczącym wydziału gospodarczego i jego za­
stępcą niżej podpisanych, którzy pospieszają, 
podać do wiadomości wszystkich lekarzy i przy­
rodników polskich co następuje: 1 Prawie
wszyscy gospodarze dwudziestu sześciu sekcyj 
Zjazdu pozostają ci sami, którzy rozpoczęli byli 
swe czynności w odroczonym Zjeździe. 2. W po­
łączeniu ze Zjazdem odbędzie się wystawa przy- 
rodniczo-lekarska, której dyrektorem jak poprze­
dnio pozostaje nadal dr. Kalikst Krzyżanowski 
(Namiestnictwo). 3. Osobiste zaproszenia z wy­
mienieniem bliższej daty Zjazdu oraz wszystkich 
sekcyj i ich gospodarzy każdy z lekarzy i przy­
rodników polskich otrzyma albo wprost od wy­
działu gospodarczego lub za pośrednictwem 
istniejących lub mających się na nowo utwo­
rzyć komitetów organizacyjnych z siedziba w 
Krakowie, Poznaniu i Warszawie. 4. Wszystkich 
bliższych informaoyj, wyjąwszy dotyczących wy­
stawy przyrodniczo - lekarskiej, udzielać będzie 
sekretarz główny, docent dr. Adam Szuiisław- 
ski w sekretaryacie X. Zjazdu lekarzy i przy­
rodników polskich: (Lwów, ul. Jagiellońska 8) 
Lwów, dnia 12 listopada 1906. Za wydział 
gospodarczy: Dr. Władysław Bylicki, prze­
wodniczący. Dr. Maryan Raciborski, zastępca 
przewodniczącego. Dr. Adam Szulisławski, 
sekremrz główny.

—  Ostrzeżenie dla wychodźców.
Namiestnictwo przestrzega przed wychodźtwem 
do stanu San Paolo w Brazylii, gdyż władze 
tamtejsze żądają z góry uiszczenia 450 kor. 
jako piątej części należytości za pewną prze­
strzeń gruntu; po pierwszej racie następuje 
pauza dwuletnia, a dalsze należytości musza 
być spłacone w ciągu 4 lat co roku bez wzglę­
du na urodzaj. D.óej robotnicy i wyrobnicy 
przy plantacjach kawy znajdują się już w bar­
dzo opłakanych stosunkach, a dalszy napływ 
wychodźców musiałby wywołać jeszcze pogor­
szenie tak dla dotychczasowych robotników, jak 
przybyszów.

— Walne zgromadzenie członków 
komitetu dorocznego jarmarku lwowskiego w r. 
1906 odbędzie się. w piątek, dnia 16 b. m. o 
godz. 7 wieczorem w sali obrad lwowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej (plac Halicki).

Odznaczenie. Kapitan austryackiego 
sztabu generalnego, Stanisław hr. Szeptycki, 
który był delegowanym armii austro-węgierskiej 
na wielkie manewry armii francuskiej, odbyte 
w okolicach Compiegne, został w tych dniach 
odzuaczony kawalerskim orderem Legii hono- 
rowej.

Wystawa prac lwowskich arty­
stów otwarta zostanie w salonach Koła liter, 
aityst. w najbliższą niedzielę o godzinie .12 w 
południe. Zeszłoroczna pierwsza próba urządze­
nia tego rodzaju sezonowego przeglądu, wydała 
nadspodziewane rezultaty: sprzedano obrazów 
za 3 800 koron; fakt ten zachęcił naszą kolo­
nię artystyczną do obesłania tegorocznej wysta- 
wy w „Kole" dziełami, posiadającemi niejedno­
krotnie wielką wartość. Na ścianach „Koła" 
i blejtramaeh rozwieszono prace p p .; Augusty­
nowicza, Bratkowskiego, Harasimowicza, Janow­
skiego, Krycińskiego, dr. Mikolasoha, Podlew- 
skiej, Popiela, Rejekana, Reyznera, Rozwadow- 
skiego, Eybkowskiego, Sęka, Sozańskiego, Wei- 
na i Winterowskiego. Ponadto biorą w wysta­
wie udział rzeźbiarz Błotnicki i architekt Ka- 
mienobrodzki, a jest to lista bynajmniej jeszcze 
nie zamknięta.

Członkowie „Koła" i Towarz. dziennika- 
r y polskich mają na wystawę wstęp wolny. 
Rodziny ich i goście płacą po 20 halerzy od 
osoby.

—  Stowarzyszenie piekarzy i m ły­
narzy odbędzie nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie we czwartek, 15 b. m , o godzinie 10 
przed południem w lokalu Izby rękodzielniczej.

—  »Sokół-Macierz« urządza dnia 25 
b. m. we własnej sali uroczysty wieczorek li­
stopadowy, na którym przy bardzo obfitym pro­
gramie odegrany zostanie „Prolog" z Dyktatora 
J. Żuławskiego. Bilety wstępu nabywać można 
wcześniej w kancelaryi „Sokoła".

 ̂ — W  Stowarzyszeniu wzaj. pomoc, 
kupców i młodzieży handlowej we Lwowie od­
będzie się w niedzielę, 18 b. m., we własnej 
sali przy ul. Czarnieckiego 1. 1, II. p. wieczo­
rek ku uczczeniu rocznicy listopadowej. Począ­
tek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny.

— Kwiaty na latarniach. Komisya 
plantacyjna dyskutowała onegdaj nad sposobami 
upiększenia miasta i podniosła myśl przyozdo­
bienia latarń kwiatami na sposób miast zagra­
nicznych, a przedewszystkiem Wiednia. Wedle 
tego projektu, na latarniach miałyby hyc umie­
szczone kosze żelazne, a w nich wazony z kwia­
tami o łodygach zwisających i barwnem kwie­
ciu.- Kosze takie mogłyby być umieszczone tył­
ka na latarniach wyższych na głównych placach 
w wysokości 3 — 4 metrów, albowiem na zwy­
kłych latarniach —• przy znanem u nas braku 
poszanowania publicznej własności — nie utrzy­
małyby się długo i padłyby rychło ofiarą szko­
dników różnego rodzaju i wieku. Bliższe rozpa­
trzenie myśli powyższej i ewentualnie przedło­

żenie wniosków stanowczych i kosztorysów 
urządzenia, zlecono inspektorowi plantacyj miej­
skich p. Rohringowi.

A  Krwawa awantura. W  czasie gry 
w karty posprzeczali się wczoraj w garkuchni 
przy ul. Wesołej 1. o dwaj zarobnicy : Mojżesz 
Scherr i Jakób Landan. Od słów przyszło na­
stępnie do bójki, w czasie której Landau, chwy­
ciwszy za nóż kuchenny, zranił nim Scherra 
w pierś i prawą rękę. Obydwóch awanturników 
oddano do aresztów policyjnych.

A  Znikł hez śladu. Trzydziestoletni 
Schaje Siecher, właściciel sklepu przy ul. Boi- 
mów 1. 30, wydaliwszy się przed dziesięcioma 
jeszcze dniami ze Lwowa rzekomo do rabina 
w Busku, znikł od tego czasu bez śladu.

Siecher był umysłowo chorym.
A  W  magazynie mehli Berła Kicza- 

lesa przy ul. Ormiańskiej 1. 1 wybuchł wczoraj 
wieczorem ogień, który niebawem ugasiła we­
zwana straż pożarna. Ofiarą płomieni padło 
tylko pięć łóżek i jedna szafa. Powodem wybu­
chu pożaru było prawdopodobnie porzucenie 
płonącej zapałki.

A  Kronika policyjna. Pod zarzutem 
kradzieży paltota w restauracji Fuchsbalga przy 
ul. Kopernika aresztowała wczoraj polieya Ołe- 
ksę Kozakową.

— Zmarli w ostatnich dniach we Lwo­
wie : Klara Walter de Waltersberg, w 86 r. 
życia.

W Krakowie: Roman hr. Rostworowski, 
w 80 r. życia.

— Małoletni złodziej. Polieya krakow­
ska ar#sztowała tam onegdaj 14-letniego W ło­
dzimierza Wójcika, syna majstra szewskiego, 
przybyłego ze Lwowa, który dopuścił się w tea­
trze kradzieży futra.

— Tajemniczy dramat małżeński. 
W Osieku (Esseg) major Ulryk Pfleger, komen­
dant 4 batalionu pionierów, zastrzelił onegdaj 
swoją żonę, a potem sobie życie odebrał. Ma­
jor Pfleger przybył do Osieka dopiero przed 
kilkoma miesiącami. Małżeństwo było bezdzietne, 
co zaś popchnęło denata do krwawego czynu 
niewiadomo.

—  Krokodyl w Dunaju. Budap. Hir- 
lap donosi z Nowego Sadu, że rybacy wyło­
wili z Dnuaju młodego krokodyla 4 i pół me­
tra długości. Zwierzę żyło, ale je natychmiast 
zabito. Porucznik honwedów, Kaiopis, kupił tego 
krokodyla i kazał go wypchać. Krokodyl uciekł 
prawdopodobnie z jakiejś menażeryi.

—  Wioska szlachecka Miaty, w po­
wiecie Witkowskim, blizko 900 morgów, z bar­
dzo dobrą ziemią i ślicznymi budynkami, prze­
szła drogą kupna na własność Domu banko­
wego Drwęski & Langner (Marcin Biedermann) 
w Poznaniu. Miaty były od przeszło 40 lat w 
dotychczasowych rękach Niemca p. Fnsche, 
który dla podeszłego wieku sprzedał majątek 
ten p. v. Rabe przed kilkoma tygodniami, a 
tenże następnie powyższej firmie. Zdanie gospo­
darstwa już nastąpiło. Wskutek nader korzy­
stnego położenia — bo tuż przy mieście gimna- 
zyalnem Trzemesznie — oraz licznych domów 
w majątku, będą Miaty parcelowane lub też 
sprzedane w całości.

— Pogłoska o zamachu na cesarza 
W ilhelma. Z Wiednia telegrafują do Dzien­
nika Polskiego: N. Br. Presse zaalarmowała 
wczoraj cały Wiedeń pogłoską o zamachu na 
cesarza Wilhelma. Wieczorne wydanie tego pi­
sma wychodzi regularnie o godzinie 3 po po­
łudniu, wczoraj zaś opóźniło się do godziny 
4-ej. To już wywołało sensacyę i tłumy publi­
czności czekały przed administracyą na pismo.

Kiedy wreszcie gazeta się nkazała, ujrza­
no na czele numeru kilka telegramów z Mo­
nachium, z których pierwszy doniósł, iż pod­
czas otwarcia Muzeum w Monachium dokonano 
na cesarza Wilhelma zamachu. Drugi i trzeci 
telegram doniósł, że cesarz Wilhelm po zama- 
chn chwycił się za piersi, czwarty, że cesarz 
ma być rauny, a piąty, ostatni, twierdził, że 
wszystkie powyższe doniesienia są nieprawdzi­
we i że podczas uroczystości otwarcia Muzeum, 
zawaliła się trybuna, co dało powód do pogło­
ski o zamachu na cesarza Wilhelma.

Nadeszłe późuiej telegramy z Monachium 
stwierdzają, że w całej pogłosce niema ani sło­
wa prawdy, nie zawaliła się nawet żadna try­
buna, lecz upadła tylko ściana dekoracyjna i 
raniła lekko trzech robotników. Nadto donie­
siono z Berlina, że ta wiadomość nadeszła ma 
Wiedeń i wywołała na giełdzie ogromny po­
płoch. Po chwili atoli wiedziano, że całe to 
doniesienie jest nieprawdziwe.

Być może, że pogłoska o zamachu na ce­
sarza Wilhelma rozeszła się rzeczywiście w Mo- 
nachinm, a powód do niej mogło dać to, że 
wczoraj w Monachium i kilku innych miastach 
aresztowano wielu anarchistów i znaleziono przy 
nich kompromitujące ich korespondeneye.

— Inkasenci - żehracy. Częste napady 
w celu rabunków na inkasentów monopolowych 
zmusiły ich — jak donoszą pisma warszaw­
skie —  do obmyślenia środków zapobiegawczych, 
dość oryginalnych. Najbardziej zasługuje na 
uwagę pomysłowy sposób inkasowania pienię­
dzy w sklepach monopolowych, polegający na 
tem, że inkasent przychodzi do sklepów w łach­
manach, naśladujących ubranie żebracze. Mnie­
mani żebracy zainkasowane pieniądze odnoszą



do cyrkułów, dokąd przybywa starszy inkasent, 
również udający żebraka i zabiera pieniądze, 
celem odniesienia, ich do kasy głównej.

— W agon... w szkole. Z Warszawy 
donoszą: W  tych dniach o godz. 11 z rana
w szkółce przy cukrowni hr. Eobryńskich ze­
brały się, jak zwykle, dzieci na naukę. Szkółka 
ta znajduje się w pobliżu stacji kolejowej 
„Bobrynskaja“ . Wtem silne, głuche uderzenie 
w ścianę zewnętrzną zwróciło uwagę obecnych, 
jeszcze chwila — ściana się wali i do klasy 
wjeżdża... wagon z burakami. Przestraszone 
dzieci rzucają się z pośpiechem do drzwi i ucie­
kają. Nie wszystkim jednak udało się uciec. 
Jeden z chłopców został dość silnie skaleczony 
w głowę, a ośmiu innych odniosło lekkie obra­
żenia. Udzielono im pomocy w szpitalu fabry­
cznym. Katastrofa wynikła wskutek nieudolnych 
manewrów wagonowych; robotnicy kolejowi pro­
wadzili wagony, naładowane burakami, po to- 
rze fabrycznym o silnym spadku. Nie udało im 
się utrzymać dwóch wagonów, które szybko 
popędziły w dół, złamały zaporę, stojącą na 
końcu toru, i tak silnie uderzyły w stojący tuż 
budynek szkolny, że rozwaliły ścianę i podczas 
lekcyi „wjechały" do klasy.

Kronika prowincyonalna.

§ O s zu s t. W areszcie śledczym sądu 
obwodowego w Kołomyi znajduje się izraelita. 
36 lat liczący, słusznego wzrostu, z czarną 
brodą, ubrany w długi surdut żydowski, mó­
wiący po polsku, jako obwiniony o to, że w za­
miarze oszukańczym przedstawiał się po różnych 
miejscowościach notaryuszom pod nazwiskiem 
Feldman lub Petrunker, jako pośrednik jakiegoś 
Wechslera z Ejeki i wyłudzał od nich tytułem 
faktornego różne kwoty.

Przy rewizyi osoby obwinionego znale­
ziono kilkanaście listów napisanych przez nota- 
ryuszy do Wechslera w Ejece, w których to 
listach notaryusze piszą, że przyjmują oferty 
zaproponowane im przez Feldmana względnie 
Petrunkera, celem wykupna lasów iub pól nafto­
wych w odnośnych okolicach.

Gdy przeprowadzone dotychczas dochodze­
nia wykazały, że obwiniony jest prostym oszu­
stem, podaje się fakt przyaresztowania tegoż do 
publicznej wiadomości z tern, że poszkodowani 
notaryusze lub inne osoby mogą się wprost z 
zażaleniami zwracać do sądu 
Kołomyi.

§ Ś m i e r ć  n i e z n a j o m e g o  m ę ż c z y ­
z n y  p o d  k o ł a m i  l o k o m o t y w y .  Ze Stani­
sławowa donoszą: Onegdaj zdarzył się na tu­
tejszym dworcu kolejowym smutny wypadek. 
Szybująca, maszyna pociągu ozerniowieckiego 
przejechała koło bndki nr. 3 przechodzącego 
torem kolejowym człowieka niewiadomego na­
zwiska. Identyczności jego dotychczas nie stwier­
dzono.

obwodowego w

Kronika zagraniczna.
* (D) N o m i n a c j a  b i s k u p a .  Piszą 

nam z Rzym u: Ksiądz Antoni Karaś, rektor 
seminaryum w Żytomierzu, został mianowany 
przez breve papieskie biskupem Dorilei iii part. 
infid. i sufraganem dyecezyi turko-żytomier- 
skiej.

Konsystorz papieski odbędzie się w dniu 
6 grudnia i na nim otrzyma kapelusz kardy­
nalski arcyb. Agrii (Eger, Erlau, Jagież) na 
Węgrzech, JE. ks. Samassa.

*' O ni s z w y  k ł e m  z d a r z e n i u  dono­
szą do dzienników wiedeńskich z Medyolanu. 
W nocy z 3 na 4 b. m. mleczarka, Ludwika 
Sironi, kobieta 60-letnia, zupełnie zdrowa, obu­
dziła się ze snu, płacząc i -.(dając głośno; 
„Bożo, mój Hoże, Leopolda zamordowano!“ Je­
den z synów, śpiący w tym samym pokoju, 
zbudzony wołaniem matki, zerwał się z łóżka, 
i podszedłszy do niej, zaczął ją uspokajać, oraz 
wyrzucać, że „wierzy w takie głupstwa". 
W  końcu dopiął tego, iż matka ułożyła się do 
snu ponownie i wkrótce zasnęła. O godzinie 5 
rano dwie kobiety, idące na targ, znalazły na 
drodze zwłoki młodzieńca. Przywołana na miej­
sce wypadku policja stwierdziła śmierć od kuli 
rewolwerowej, która przebiła czaszkę. Kieszenie 
zabitego były wypróżniono. Prócz tego brako­
wało zegarka i pierścionków na palcach. Ze 
znalezionego przy zwłokach pozwolenia na re­
wolwer przekonano się, że zabity jest mlecza­
rzem, Leopoldem Sironim Zawiadomiono więc 
natychmiast rodzinę. Usłyszawszy o tragicznym 
zgonie syna, matka zawołała1. „A więc widzia­
łam rzeczywiście we śnie, jak zastrzelono go 
z własnego rewolweru!" Istotnie rewolweru nie 
było przy zwłokach. Powody zbrodni okrywa 
mgła tajemnicy. Zamordowany był porządnym, 
pracowitym człowiekiem, zaręczonym z bardzo 
piękną córką właściciela gospody. Maryą Pa- 
gani, zaręczoną przedtem zimnym młodzieńcem. 
Prawdopodobnie więc powodem morderstwa jest 
zemsta, rabunek zaś albo symulowano, albo też 
dokonali go później inni ludzie. Lekarz sądo­
wy stwierdził, że morderstwo spełniono na 
kilka godzin przed odkryciem zwłok, a więc 
wtedy, gdy przyśniło się ono matce zamordo­
wanego. Proroczy ten sen wywołał w Medyo- 
lanie nadzwyczajne wrażenie.

* T e l e f o n  b e z  d r ut u .  Według donie­
sienia dzienników londyńskich, porucznik armii 
szwedzkiej Gungman, wynalazł sposób telefono­
wania bez drutu. Kilka prób, przedsięwziętych 
wobec grona rzeczoznawców, udało się w zu­
pełności. Gungman ze swojego pokoju rozma­
wiał za pomocą telefonu bez drutu z dwoma 
pociągami kolejowymi, z których jeden, jako 
pospieszny, biegł z chyżością 74 kilometrów na 
godzinę.

* Z mu z e u m'  w e l l i c k i e g o  w H e r ­
ze n t h a 1 —  jak donoszą z Ilanoveru —  skra­
dziono ubiegłej nocy 40 orderów i wiele nasa­
dzanych brylantami rękojeści szpad ks. Ernesta 
Augusta Hannowerskiego. Na ślad sprawców 
nie natrafiono.

* B a l o n e m  p r z e z  M o n t b l a n c .  
W niedzielę, o godzinie 11 przed południem, 
wzniósł się w powietrze z placu wystawy w Me- 
dyolanie balon Milano i po trzech godzinach 
przybył ponad wierzchołkiem Montblanc do 
Aix-les-Bains. Balon wzniósł się na wysokość 
6000 metrów.

* P r ó b a  s r z e l a n i a  na angielskim 
pancerniku „Dreadnought" odbyła się przed 
kilkoma dniami. Najsamprzód strzelano z 28 dwu- 
nastofuntowyeh dział, potem z 10 dwunasto- 
calowyeh olbrzymich armat, przy których uży­
wano kul 850 funtowych, a całych ładunków 
do 1115 funtów. Siła każdego ładunku wystar­
czałaby do podniesienia okrętu blisko trzy sto­
py w górę. Każda kula mogłaby w odlpgłości
6.000 metrów przebić czternastocalowe płyty 
stalowe Kruppa. Twierdzono wprzód, że wsku­
tek strzelania z tych dział okręt, na którym one 
się znajdują, rozbije się. Najpierw strzelano z 
każdego działa, osobno, potem z dwóch razem, 
nakoniec razem z ośmiu dwunaatocalowych ar­
mat, Siła tych ośmiu wystrzałów razem w y­
starczyłaby do podniesienia okrętu 21 stóp w 
górę. Wszyscy, którzy byli na pokładzie pan­
cernika,, oświadczyli, że wstrząśnienie było stra­
szliwe. Ale okręt tylko lekko się pochylił i nie 
doznał żadnego uszkodzenia, jedynie szkło się 
potłukło i niektóre słabsze sprzęty się połama­
ły. W budowie okrętu nic nie jest uszkodzone, 
ani żadna płyta się nie zgięła. Znawcy są z 
próby zupełnie zadowoleni. Z powodu tego re­
zultatu pierwszy lord admiralicji, Tweedmouth, 
miał mowę, w której, jak donoszą z Londynu, 
powiedział, że przyszłość należy do wielkich 
okrętów wojennych, ciężko opancerzonych, z 
wielkiemi działami.

* K a t a s t r o f y  k o l e j o w e .  Z Samary 
telegrafują: Między stacjami Teris a Taragoi 
zderzyły się dwa pociągi. Wskutek zapalenia 
się nafty spłonęło 16 Wagonów. Lokomotywa 
zniszczona. Fięć osób z personalu jest rannych.

W pobliżu Vslparaiso zderzył się pociąg 
wiozący wychodźców żydowskich, rossyjskich, 
serbskich i polskich z pociągiem towarowym. 
Wybuchł pożar, który zniszczył 6 wagonów. 
Ze 167 wychodźców zginęło 40, a 35 odniosło 
rany.

* M o r d e r s t w o  w s a l i  s z k o l n e j .  
W South Euclid, jednem z przedmieść Oieve- 
landu w Stanach Zjednoczonych, rozegrała się 
niedawno w szkole podczas nanki niezwykle 
dramatyczna scena. Pełniąca w tej szkole obo­
wiązki nauczycielki 22-letnia Mary Shepperd, 
odznaczająca się niezwykłą urodą, zawiązała 
przed rokiem z nauczycielem tej samej szkoły 
nazwiskiem Smith stosunek, który jednak po 
pewnym czasie narzeczona zerwała. Kiedy panna 
Shepperd przed kilkoma dniami rozpoczęła naukę, 
wszedł do klasy wypełnionej przez 60 dzieci 
ów dawny znajomy i oświadczył, że pragnie 
z nią mówić. Ponieważ nauczycielka obawiała 
się niemiłych scen, przeto chciała jak najprę­
dzej opuścić salę szkolną. Ale Smith zastąpił 
jej drogę, a, wyciągnąwszy równocześnie rewol­
wer z kieszeni, dał do nieszczęśliwej kilka 
strzałów, które utkwiwszy w mózgu, spowodo­
wały natychmiastową śmierć. Po spełnieniu tego 
aktu zemsty, morderca celnym strzałem w skroń 
odebrał sobie także życie. Wród dzieci powstała 
wprost panika podczas tej strasznej sceny. Nie­
które z nich, płacząc głośno i wydając okrzyki 
przerażenia, starały się wydostać drzwiami 
z sali, podczas gdy większość przerażonych 
dzieci, które nie chciały przechodzić koło tru­
pów, wyskakiwała oknami z sali, znajdującej 
się w wysoko położonym parterze, tak, że nie­
które odniosły ciężkie obrażenia : kilka złamało 
ręce i nogi, a większość znaleziono na ulicy 
omdlałe z przerażenia.

(D) Prace Afeademi w Rzymie. Pi­
szą nam z Rzymu : Krakowska Akademia Umie­
jętności wysłała w r. b. delegatów swoich dla 
poszukiwań w rzymskich archiwach, zwłaszcza 
w archiwum Watykanu w osobie dr. Loreta ze 
Lwowa i dr. Sińki z Krakowa. Jak zwykle, 
przybędzie tu w końcu roku dr. Władysław 
Abraham, prof. Uniwersytetu lwowskiego, kie­
rownik ekspedycyj. Jego referat, zamieszczony 
w sprawodaniach Akademii Umiejętności na 
rok 1902, daje wyobrażenie o ogromie obszaru 
tych poszukiwań.

Bawią tutaj także na zim ę; dr. Karol Ha-

daczek, archeolog, prof. lwowskiego Uniwersy­
tetu, dr. Gerstman i artysta - malarz Popiel.

Franciszek Kostrzewski, nestor pol­
skich malarzy i rysowników, święci właśnie 
sześódziesięcioleeie wiernej swej służby pod 
sztandarem sztuki polskiej. Prasa warszawska 
poświęca przy tpj okazyi gorące artykuły naj­
popularniejszemu w Polsce artyście, a H. Pią­
tkowski pisze między innemi w Kuryerze War­
szawskim: „Kostrzewski, malując lub rysując 
przez całe życie najrozmaitsze objawy życia 
współczesnego, stał się najznakomitszym pol­
skim plastycznym humorystą. Do stanowiska 
tego doszedł nie szarżą lub karykaturą, lecz 
właściwym jego organizacji wewnętrznej, kątem 
widzenia kalejdoskopu życiowego, który mu się 
przedstawiał zawsze owiany atmosferą dobrodu­
sznej, jowialnej wesołości. Humor Kostrzew- 
skiego to cząstka duszy Polaka. Jest on bez 
żółci, bez zjadliwości, zalewie zatrąca o satyrę, 
a jest przedewszystkiem objawem pogodnego 
stanu duszy. Plastycznym wyrazem humoru je­
go jest śmieszność materyalna przedstawionych 
postaci, lub odtworzonych sytuacyj. Błądziłby 
ten, ktoby mierzył znaczenie Kostrzewskiego w 
sztuce polskiej miarą dzisiejszych poglądów. 
Kostrzewski należy w zupełności do historyi i we 
właściwym okresie znajdzie swe miejsce. Cha­
rakteryzował on zbyt wyraźnie swoją epokę, 
aby módz odpowiadać potrzebom duchowym 
chwili, której los mu pozwolił dożyć, a która 
tak wielce różni się od czasów, gdy on działal­
ność swoją rozpoczynał. Dla nas wszystkich, 
cośmy po poprzednikach orali niwę polskiego 
malarstwa w lepszych znacznie warunkach, ho 
na przygotowanym już gruncie, Kostrzewski jest 
żywem uosobieniem tradycji, która nas wiąże z 
przeszłością i daje na przyszłość otuchę".

P. Zygmunt Noskowski złożył dy­
rekcji teatrów warszawskich nową operę p. t. 
„W yrok". Premierę naznaczono na 16 b. m. 
Wzbudza ona w Warszawie wielkie zaintere­
sowanie,

Figliki. W kołach literacko-artystycznych 
Krakowa powstała przed niedawnym czasem 
myśl założenia nowej sceny, poświęconej ko- 
medyi i satyrze, w formie jednoaktowyeh utwo­
rów dramatycznych, wierszy, pieśni i dyalo- 
gów, W skład programu „Figlików" mają też 
wchodzić teatr maryonetek i chińskie cienie. 
Wykonawcy będą się rekrutowali po większej 
części z kół akademickich i artystycznych, re- 
żyseryę zaś prowadzić bedą tylko literaci. Nie­
małą też wagę ma przykładać młoda instj tu- 
cya do strony dekoraoyjno-kostiuinowej, zamie­
rzając w tym względzie niejedną innowację i 
eksperyment. Wogóie przedstawiają się plany 
„Figlików" bardzo zajmująco i będą też pra­
wdopodobnie życzliwie przyjęte jako scena na- 
wskróś artystyczna. Otwarcie ma nastąpić 6 
grudnia b. r. Kierownikiem literackim „F igli­
ków" jest autor granej przeszłego sezonu w 
teatrze krakowskim sztuki p. t . : „F ifi", dr. 
fil. Arnold Schifman, kierownikiem zaś dekora- 
cyjno-kostiumowyin artysta-inalarz Karol Frycz, 
twórca dekoracyj do „Księcia Niezłomnego".

O polskiej sztuce umieścił w czaso­
piśmie Ju Art et les Artistes, Revm d’art 
des deux mondes (zeszyt wrześniowy) ciekawy 
artykuł p. Kazimierz Daniłowioz Strzelbicki. 
W pracy swej p. t . : „W it Stwosz i jego epo­
ka", omawia autor niezwykle cenne zabytki
krakowskie. Artykuł uzupełniają śliczne ilu­
stracje.

Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę po raz pierwszy „Tak albo
nie!", komedya w 4 aktach Bernard i A. God-
fernaui.

We czwartek, po raz pierwszy „Przyjaciel 
Fryc" ( „ L ’amicot Fritz"), opera w 3 aktach, 
P. Mascagniego. Gościnny występ Ireny Bohuss. 
Inne partye wykonają pp. Oleska, Markówna, 
Malawski, Ludwig i Paszkowski.

W piątek po raz drugi „Tak albo nie", 
komedya w 4 aktach T. Bernard i A. Godfer- 
naux.

W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej: „Zemsta", kome­
dya w 4 aktach Al. hr. Fredry, ojca.

W  sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Przyjaciel Fryc" ( „ L ’amieo Fritz"), 
opera w 3 aktach P. Mascagniego. Gościnny 
występ Ireny Bohuss.

W  niedzielę o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Jaś i Małgosia", baśń operowa w 3 
aktach (4 odsłonach) Humperdinka; z pp. Mo­
krzycką i Headriehówną w rolach tytułowych.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz trzeci „La Bestia", dramat w 5 aktach 
J. Żuławskiego, z p. Siemaszkową w roli ty­
tułowej.

W poniedziałek po raz trzeci „Tak albo 
nie" (Triplepatte), komedya w 4 aktach T. Ber­
nard i A. Godfernaux.

We wtorek po raz pierwszy (wznowione) 
„Boccacio", opera komiczna w 8 aktach Fr. 
Suppego, z p. Miłowską w roli tytułowej.

„PalU „We środę, po raz pierwszy » 
lewska", sztuka w 5 aktach Prze?cZlłi t 
Gąsiorowskiego i Ignacego NikoroW1 _  ccacio1 

We czwartek, po raz drugi „ ^ gp.
opera komiczna w 3 aktach Fr. o 1 Fr 
Miłowską w roli tytułowej. . ’

W piątek, poraź drugi „P * /1 
sztuka w o aktach przez Waci'. Bąsi 
i Ign. Nikorowieza.

• br1 ' !a WDzięki gorliwej działalności ^  
o której pisaliśmy już n i e j e d n o j o /
podstawie korespondencji ks. o $ C
bon z zasłużonym prezesem „L '81ku '. ,

•J L. 0 ^ 4
nie czci" we Lwow ie, ks. J erz^rr̂ jer»
skim, ruch antipojedynkowy Prz7 fjuająe r 
większe rozmiary w Hiszpanii, Je .g  i t* 
szlachetnej swej idei wielu przyj® 
lenników. 3 ^ 1

Z ostatnich listów ks. A lfon.sa 
dowiadujemy się, że w Mądry®1® ^tip°L 
br. d’A lb i komitet centralny P(|j
dynkowej, któremu podlegają 
wineyonalne, zawiązane w o s t a t n i  w 
w Yalladolid, Barcelonie, Sarag°“^  1>̂  
lencyi i M urcyi, a na czele ń ^  cjj 
wybitniejsze osobistości każdego (  J 
nie wyłączając oficerów arm ii/ 11 
pozostających w czynnej służbie- .j, l  

Z inicyatywy br. d 'A lbi zf8 afii. 
tam myśl złożenia rządowi meDflC,.|pjs 
pierającego cele Ligi, który P°‘ ^  s o ­
kolica września przeszło 600 ° s° 7 >r 
politycznego, dziennikarskiego, 
gencyi i mieszczaństwa, oraz w) ^
czynnej armii. _

M em oryał ten domaga sl^V0iU1 
z całą energią zapobiegał pojedyO j i ^ j  
dniał ogłaszanie pism i broszur, ^  
tego barbarzyńskiego zwyczaju, 
przedłożył parlamentowi projekt  ̂
rżącej najsurowiej obrazy czci-

s f e r , /

Historya ruchu a n t ip o je u j /^ p iy  
ii wykazuje nadto coraz P n 

zwrot opinii publicznej, która P a ś*1/  
ważnie jednom yślnie, pojedynek 
ctwem tego są liczne przykładu 
korespondencyi ks. A lfonsa, 
pojedynków, dzięki zapobiegawcza 
eznej akcyi br. ĆTAlbi i poparci*11 
szpańskiego. Z wiosną n. p. 11118-J i/ 
w M adrycie zbrojne starcie p0lI1,L 
torem Perrer Uidal a p. (JuS jb %j8' 
Barcelony, który w ostatniej j»ifjł 
w ił satysfakcji, a rozgłoszony 0 oJJ« Uf 
dnał mu ogólne uznanie, podn®s.ja I 
prasę i publiczność, która urządz1 ^ c) y | 
malną ow ację . Takich przykła jjW * | 
ks. A lfons Bourbon mnóstwo. PfZ^j t t  
szcze jeden z ważniejszych: 
do parlamentu znieważył słoWń gp

Hiszpanii

ważnie

madryckiej ministra, którego ŝ ’p  i.. j .  v „„naSlU, jjj1 A
V
j!1'

.u. „U.ŁCJ “ r* y ^
radą najwytrawniejszego zna /  P V , 
honorowego w Hiszpanii, ks. a

obronie czci ojca, uderzył napaS ^  J* sjJ 
Poseł ów ośw iadczył nazajutrz, Afi *' 
do Ligi antipojedynkowej, nie 
ministra i powierza całą spi'8^

Oświadczenie to przyjęła Izba ^^H1 
a opinia publiczna przyklasnęł8 
kiemu zakończeniu zatargu.

Dwa pojedynki, odbyte c  
mimo przeszkód, wynikiem, skłu®1'"„śtfĄ  
do wystosowania telegraficznej P ^ y

ki,k\ & 3

V  Vterwencyę rządu do ministra sp j0 j  . 
trznyeh w M adrycie, co wy^0 
przychylną odpowiedź rządu, 
znanie dla Ligi i przyrzeczeni® P 
działalności.

Z listów ks. A lfonsa Bon̂ f^ U  
dujemy się również o 
odmówienia pojedynku poza g ûv, j,j 
szpanii: przez ministra spraW ^
Serbii Proticsa, który należąc j S /  
udzielił żądanej od niego z r̂°i\sefY( 
kcyi, oraz przez dr. Picklera, 
taTow . socjolog icznego w Budap.® 
kowie jego złożyli po tym f â Clo.0 $ 1 ,  
motywującą to postąpienie sV®fa di® 
deklaracya ta powtórzoną 20 -g]^. 
swej treści przez prasę europeJ

Afecya dla poparcia
P. Prezydenta M inistrów br- $ ■* 
się w tych dniach konferency ortiL 
akcyi Rządu dla poparcia el£SP jjol* °J] 
węgierskiej produkcji. Ctdeiri .g 
było przedewszystkiem o b j a ś n i ® ^  ly 
M inistrów, jakie w tym ^ie^aj if 5jl 
wane zostały projekty. Udzi ' ^  ^  
wzięli PP. M in istrow ie: skarb  ̂ jjjiy 
s k i ,  rolnictwa hr. A u e r s p e r g >  p' 
Forzt, sprawiedliwości dr. E -jpy® 
fów  sehcyj i radców m inisterj

cłi
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i l i 0rg a n Ł Ẑ .P rzeważały projekty, dążące 
,nie- ego Ob centralnego Banku eks- 

ProifUCnie postawiono na pierwszem 
l0  ̂ l°»aivJ , aktywowania wielkich do-
W*.Hllo’vt'il w '^ f1 ' handlowych fiiij. Rząd 
HRSo,?*ttenu ^S(> w kontakt ze stronami in- 
Hijl,f’rtu. j  * Wstawić na cele poparcia 
Ultp'1* koron w f tu krt% t  w wysokości 1 
W -  w kt'" krotce zostanie powołana 

’ Ponió?’1- Uczestniczyć mają delegaci

e C f  Pr2e m y ląey0h , bande‘ Mk.^'ortowy>llr»jv / sl°Wey, korporaeye i poszcze- 
J Eksportowe.

/  ko] ,
w ov" ? . dniem 15 października b. r, 

L k w pr„ , >r§oie dyrekcyi kolei państwo- 
tó'^°kitnitZe kole) lokalną Daudleb-W am-

Slatin ZR st8cyami: Daudleb, Wam- 
ilu i*1*: paj ,d aWornitz, Eokitnitz i przy- 

rUchu _..®',!°> Deutsch-Rybna i Petsehin
Publi cznego.

e weiaz0baw8acil P ie n ię ż n y ch  panuj„ 
w  °Wej ; y co do podniesienia stopy pro- 

“Waty „ fZcze nie znikły. Niebywałe za- 
% ŝkk w,°̂ Unkl w Londynie, gdzie Bank 

• *-ek ciągłego odpływu złota,

S^®s‘eaiuJUŻtv prc- stop§ ’ m-vśli 0 i eiV ZaU Za ' -finansowe sfery berlińskie 
tatm Jier];n̂ rawdopodobne, iż dyskont Ban- 
k  stos„,'? dojdzie do 7 prc. Powodem 
W V k t ' W P’ eilicżnycb są Stany Zje- 
Hi4: Hasto °^e olbrzym ie ściągnęły zapasy 

'h W *?11*6 handel i przemysł niemie-*ŁÓj*
ti^y. ^ ,skawiał znaczne żądania w Banku 
l %&,_ an portfelu wekslowego i zlom- 

Papierów w tym Banku, stał 
Sdyż ^ y m  najniżej w miesiącu czer-

wrzawy, panującej w sali, przewodniczący o 
godz. pół do 12 zamknął posiedzenie.

Po ponownem otwarciu posiedzenia dr. 
T u s k a n  odczytał w imieniu chorwackiej 
partyi prawa deklaracyę, oświadczającą, że 
part-ya będzie popierała rząd i bana.

Prezes partyi Starcevicza dr. F r a n k  
złożył następnie imieniem swej partyi o- 
świadczenie," podczas którego ponownie przy­
szło do burzliwych scen i ponownie posie­
dzenie zawieszono na 25 minut, Następnie 
p. Frank imieniem swego stronnictwa oświad­
czył, że nie zgadza się na program rządu, 
gdyż ban zawarł pakt z koaiicyą, na którą 
też spada cała odpowiedzialność.

Na zapowiedzianym na d. 6 grudnia 
k o n s y s t o r z u  p a p i e s k i m  ma otrzymać 
kapelusz kardynalski arcybiskup z Erlau, ks. 
Samassa. ________

W  Konstantynopolu, jak dowiaduje się 
Pol Corr., mówią o knowaniach kilku mi­
nistrów tureckich przeciwko w. wezyrowi 
Feridowi baszy. Knowania te jednak nie ma­
ją  najmniejszej szansy powodzenia, Sułtan 
obdarza dzisiejszego wezyra niezmiennem 
zaufaniem. __ _________

D u c h o w i e ń s t w o  p e r s k i e  pragną­
ce reform poróżniło się i rozpadło na dwie 
partye. W Teheranie pojaw iły się prokla- 
macye, w których jedna partya zarzuca dru­
giej prywatę. Ujawnia się tez rozczarowanie 
i brak zaufania do posłów. Na prowincyi 
wybory idą oporem.

c  e * in ^ a o s i ł  901 m ilionów marek. Od 
^  n rpZ do k°óca  października wzrósł 

je, sle nc.L 10laów, w której to sumie same
C *6 ^Vn5,u‘it!ilionów wynosiły- Nie było 
L *  d0 w • u, by portfel wekslowy do-
V  Rz-ej wy s°kości. Zakupno weksli w 

doszło w pierwszych trzech 
lij b. r. do 7430 5 m ilionów marek,
tlij^złoo- b ilion ów , za ten sam okres ro­
ju % Y ^  warunkach podniesie- 

tjlk ^roceni ° we.) I68! pożądane. Ono 
!C- ' R i° ln?ze °chronić zapas metalowy 
hj u C dziw^ g o  zatem, że targ berliń- 
0 Zcza erw,owy ’ a tendencya jego słaba, 
łjjL.®Jder l °  , c zwycięstwa demokracyi pod- 

le są .Óskicb wyborów. Notowania pa- 
*kie ‘ r°wnież z tego powodu niskie. 

fra/ , C? e Banku francuskiego zyskały
S /H n k  na sztl,ee-4 austro - węgierski okazał w osta- 
O ^ U ie ' swoją niezależność. Sądzą po- 
\  •Vf°iri W roku bieżącym zdoła zacho- 

1 procentową stopę. Podatek
* V  n°t nie wchodzi tu w grę, 

b ,A  z n? l : nadających się do opodatko-
 ̂ 8ii ^ 'ejszył sję z końcem zeszłego 

(! ts^ ier^ fb^ a jąc do 130 milionów. W cią-
!* tlą ?P4d « je8.° tygodnia bież. miesiąca, stan
* L 1'h tvl.nieustannie, tak, że wynosi obec- 

V !a, jg 0 80 milionów. Jest nawet na- 
Hajpłski j  ^°ócem  listopada Bank austro-

■  dojdzie do rezerw, wolnych od po-

°8Ta t n ia POCZTA.
^8,, ^  a i i r,
h °ra j-, . , ai1 przyjął d. 12 b. m. arn-

°̂słiui! Oskiego, p. Szoegyeny-M aricba 
Cyj C  baniu.

MZ°raj był u Najj. Pana na audyen- 
nister oświaty, dr. M arcbet.

h W
° wr°eie z Paryża przybył wczoraj 

krńl  lu do W iednia na kilkudniowy po- 
1 g r e c k i .

łoju h l  p
H,; * 8er'k °rr- dowiaduje się, że dr. V u i ca , 
X  â n 0 ^biego w W iedniu, niesłusznie po-
; H P r a s i e  o prowadzenie rokowań 

X  .; ela[n °rt‘m niem ieckim  w W iedniu hr.
sPrawie konfliktu cłow ego Serbii 

b rok igram i. Hr. W edel żadnych ta- 
Wań nie prowadził.

ZoVStwo .japońskie w Wiedniu zamie- 
arn8̂ '6 w ^rótce na ambasadę. Pierw- 

"t • L ^  Sa( ^ o r e m  j a p o ń s k i m  u 
X ° ru ma zostać p. Uchida. Zajmie
^ l(J‘Slla r unek prawdopodobnie dopiero 
V 6 bedż; 19° 7, M  do teS'° czasu zawia- 

Y^Hie 216 * nadal sprawami poselstwa, 
v aiI1basady japońskiej, radca lega-

V | .ki e e rajsze Posiedzenie S e j m u  c h o r -  
p  było, jak i poprzednie bardzo 

SapSłów koalicyjnych, gdy się po- 
y posi ’ .P0'7^^^8 galerya oklaskami. 

> u' koalicyjnym i a partyą Star- 
ej .yobodziło do ciągłych  sporów i 

auy słów . Z powodu wielkiej

Z P e k i n u  donoszą: Dekretem cesar­
skim ustanowiono ministerstwo marynarki, 
sztab generalny i ministerstwo kom unikacji. 
Dekret wskazuje, że wprowadzone reform y 
stanowią zaledwie podstawę konstytucyi.

Bada państwa.

Wiedeń, 14 listopada. Izba posłów po 
przemówieniach m ówcy generalnego contra 
p. B e n  d l a i referenta L O e k e r a ,  który 
prosił o przyjęcie I. grupy ustawy wyborczej 
według uchwał komisyi, przystąpiła do g ło ­
sowania. P i e r w s z ą  g r u p ę  p r z y j ę t o  w 
b r z m i e n i u  p r o p o a o w a n e m  p r z e z  re­
f e r e n t a  z o d r z u c e n i e m  w s z y s t k i c h  
z g ł o s z o n y c h  w n i o s k ó w  m n i e j s z o ś c i .

Przystąpiono do grupy drugiej, do § 1 
o uprawnieniu do głosow ania i o wybieral­
ności. Zabrał głos p. A d l e r .

Sprawozdawca mniejszości p. A d l e r  
wystąpił przeciw postanowieniu o jednoro­
cznej osiadłości i domagał się, aby przynaj­
mniej w gminach, które są mniejsze aniżeli 
okręgi wyborcze, osiedlenie było związane z 
okręgiem wyborczym , a nie — jak przedło­
żenie proponuje — z gminą.

P. G h o c  uzasadniał wniosek mniejszo­
ści w sprawie przyznania kobietom prawa 
głosowania.

P. R o m a ń c z u k wniósł, aby głoso­
wanie nad ustępem 3 § 7-go, dotyczącym 
zastępców posłów, pozostawić wr zawiesze­
niu, aż będzie uchwalony § 36, zawierający 
bliższe postanowienia co do instytucyi za­
stępców posłów. M ówca oświadcza imieniem 
swego stronnictwa, że głosow ać będzie prze­
ciw postanowieniom o zastępcach posłów i 
wskazuje na to, iż polskie stronnictwo w y­
borczo podobne złożyło oświadczenie.

Pos. S c b u r n e i  e r  przemawiał w po­
dobnym duchu, jak p. A dler i zaznaczył, że 
wymaganie jednorocznego czasu osiedlenia 
pozbawiłoby tysiące robotników prawa wy­
borczego.

P. S o b o t k a  przemawiał za prawem 
głosowania kobiet.

D yskusję zamknięto. M ówca generalny 
P e r n e r s t o r f e r  zwalczał żądanie jednoro­
cznego osiedlenia i ośw iadczył się za tern, 
aby mężczyzna nie dopiero ód 24" roku ży ­
cia, ale od 20 roku życia był uprawniony 
do głosowania

Drugim m ówcą generalnym wybrano 
Klofacza.

Obrady przerwano i posiedzenie za­
mknięto.

Następne w piątek o godzinie pół do 
3 po południu.

Z komisyi budżetowej.
Wiedeń, 14 listopada. K o m i s y  a b u ­

d ż e t o w a  obradowała dziś w dalszym ciągu 
nad wnioskiem p. Boheima w sprawie pole­
pszenia bytu urzędników i służby pocztowej 
Na początku posiedzenia przewodniczący dr. 
K a t h r e i n  oznajmił, że Rząd na wezwanie 
komisyi budżetowej przedłożył wykaz kosztów 
20-procentow ego dodatku drożyźuianego dla 
czterech najniższych klas rangi urzędników 
państwowych. Sprawa ta będzie na porządku

dziennym jednego z najbliższych posiedzeń 
komisyi.

P. d’ E l v e r t  wniósł, żeby wykazy 
te odesłano do subkomitetu z 7 członków, 
celem złożenia jak najrychlej sprawozdania.

Następnie obradowano dalej nad wnio­
skiem p. Boheima. P. d’ Elvert przemawiał 
za tym wnioskiem.

P, dr. G ł ą b i ń s k i  wskazał na to, ze 
sprawa urzędników pocztow ych jest tylko 
częścią ogólnej kwesty i bytu urzędników pań­
stwowych i należy ją  traktować także z te­
go ogólnego stanowiska. Skargi urzędników 
są zupełnie uzasadnione, wobec ekonom i­
cznego rozwoju Państwa i połączonego z tein 
podrożenia mieszkań i środków żywności. 
W razie przyznania 20 prc. dodatku czterem 
najniższym klasom urzędników państwowych 
według o ficja lnych  wykazów, potrzebaby o- 
koło 27 raiiionów koron. W  tern zestawie­
niu jednakże nie są niestety uwzględnieni 
urzędnicy kolei państwowych. B yłoby po- 
żądanem, ażeby P. M inister skarbu zajął w 
komisyi stanowisko wobec tych życzeń, 
gdyż ubolewać wypada, że komisya ma tylko 
drogę uchwalenia rezolucji do Rządu, co 
nie przyczyni się do uspokojenia urzędników 
państwowych. M ówca zgadza się z wnio­
skiem referenta, zalecającym uwzględnienie 
życzeń urzędników i służby pocztowej.

P. S e i t z  w niósł ze względu na to, że 
wszyscy wyrażają w tej sprawia zgodne za­
patrywanie i że należy przystąpić do czynu, 
zamknięcie dyskusyi, co też uchwalono, po­
czerń obrady przerwano ze względu na roz ­
poczynające się posiedzenie plenarne Izby 
posłów.

Wiedeń, 14 listopada. Subkomitet ko­
misyi reform y wyborczej obradował dziś w 
dalszym ciągu nad § 4 ustawy o wolności 
wyborów z wyłączeniem wniosków co do 
t. zw. paragrafu kaznodziejskiego. Obrad 
nic ukończono, dalszy ich ciąg w piątek.

Kraków, 14 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziś odbyło się pod przewodnictwem radcy 
Namiestnictwa, Ustyanowskiego, posiedzenie 
komisyi w sprawie przełożenia koryta Ru­
dawy. Strony interesowane, w liczbie kilku­
dziesięciu, składały swe oświadczenia co do 
zmian i uzupełnień projektu, stosownie do 
życz jń, wypowiedzianych przy pierwszej ko­
misyi. Roboty około środkowej części nowe­
go koryta rozpoczną się prawdopodobnie już 
niebawem.

Kraków, 14 listopada, (lei. pr.) D y­
rek cja  kolei .państwowych d o n o s i: Dzisiaj 
w nocy między godz. 11 a 12 w ykoleił się 
pociąg towarowy nr. 1095 pomiędzy Swo­
szowicami a Podgórzem-Bonarką. Sześć wo­
zów rozbiło się, dwa spadły z nasypu. Ran­
nych niema. Tor był zamknięty przez wy­
kolejone wozy do godz. 7 rano; o tej porze 
usunięto przeszkodę całkowicie i przywró­
cono ruch normalny. Dziś rano w yjecha­
ła komisya, celem zbadania przyczyny wy­
padku.

Wiedeń, 14 listopada. Corr. Wilhelm 
donosi: lleputacya Związku austr. fabryk wa­
gonów, w której skład wchodził także p. 
Drewnowski imieniem fabryki sanockiej, 
była u P. Prezydenta M inistrów i PP. M i­
nistrów kolei żelaznych i handlu, celem po­
dziękowania za szybkie i pomyślne załatwie­
nie podania o rozdawnictwo zamówień na 
r. 1907.

Poznań, 14 listopada. ('JeZ. pr.) W czo­
rajszy pierwszy nakład Lecha został skonfi­
skowany za odezwę księży dekanatu lubaw­
skiego. Drugi nakład wyszedł bez tej o- 
dezwy.

W  Kędzierzynie, w pow. kozielskim, od­
było się zebranie księży, zwołane przez ks. 
dziekana i posła Głowackiego z W ysokiej, 
celem utworzenia centralnego związku księ­
ży centrowych, oraz omówienia sprawy pe- 
tycyi do rządu o przywrócenie języka o j­
czystego w szkołach, szczególnie w nauce 
religii. Zebranie oświadczyło się przeciw straj­
kowi szkolnemu.

W  Oberhausen odbył się — jak do­
nosi Dziennik Poznański — w iec w sprawie 
opieki duchownej. P. Józef Szulc zdał spra­
wę z przyjęcia, jakiego doznała deputacya 
u kardynała arcybiskupa kolońskiego ks. F i­
schera. Proszono o nabożeństwo polskie 
przedpołudniowe w niedziele i święta, o le­
pszą opiekę duchowną, o przygotowywanie 
dzieci w języku polskim do Sakramentów 
św., oraz o używanie języka polskiego przy 
chrztach, ślubach i pogrzebach. Go do dzieci 
ks. kardynał odpowiedział, że nie zezwoli, 
aby m iały być przygotowywane w języ­
ku polskim, ponieważ jest przekonany, iż 
dzieci rozumieją to, czego się uczą po nie­
miecku.

Berlin, 14 listopada. Jak donoszą po­
ranne dzienniki, odbyło się wczoraj w Ber­
linie i w podm iejskich gm inach 73 zgroma­
dzeń w sprawie braku mięsa i drożyzny. 
Przemawiali g łów nie przywódcy i mężowie 
zaufania stronnictwa socyalno - demokratycz­
nego. Natłok był tak wielki, iż polieya mu­
siała niektóre lokale zamknąć. Na wszyst­
kich zebraniach przyjęto rezolucyę z żąda­

niem : Otwarcia granic dla przywozu bydła 
i mięsa, przyezem należy lojalnie wykony­
wać przepisy kontroli zdrow otnej; zniżenia 
ceł od niezbędnych środków żywności a z
czasem zupełnego zniesienia tych ceł.

P a ry ż , 14 listopada. Autom obil, któ­
rym jechał Tissier, b. szef kancelaryi byłe­
go ministra marynarki Pelletana, starł się 
koło kościoła Maryi Magdaleny z wozem 
tramwajowym. Tissier jest ciężko ranny.

M on a ch iu m , 14 listopada. Cesarz Wi l ­
helm i cesarzowa Augusta W iktorya odje­
chali ztąd o północy. Cesarz udał się do 
Donau-Eschingen w odwiedziny do ks. Fiir- 
stenberga, cesarzowa pojechała do A chern 
(w  W. Ks. Badeńskiem) do swej siostry, ks. 
Teodory.

Kapstad, 14 listopada. W ojsko inspe­
ktora policyi W hite’a miało wczoraj w od­
daleniu 14 mil na wschód od Upington star­
cie z przywódcą powstańców boerskieh F er- 
reirą. Przez pół godziny trwała wymiana 
strzałów, poczem Ferreira cofnął się. W hite 
wrócił do Upington, ponieważ udar słone­
czny uniemożliwił mu dalszą walkę, Są obe­
cnie w drodze trzy oddziały pow stańców : 
jeden pod wodzą Ferreiry udaje się do dy­
stryktu Hay, drugi do Kekamas, trzeci w y ­
ruszył z niemieckiej A fryki południowo-za­
chodniej i właśnie przekroczył granicę. W b i­
te, którego stan w ciągu dnia polepszył się, 
pospieszył na czele 40 ludzi z U pington na 
spotkanie z tą ostatnią grupą powstańców.

Położenie w Królestwie Polskiem i 
w KossyL

Warszawa, 14 listopada, (lei. pry w.). 
Wczoraj zasiadł w Izbie sądowej wśród gro­
na sędziów ks. arcybiskup Popiel w purpu­
rze. Miała być rozstrzygnięta sprawa bisku­
pa kujawsko-kaliskiego ks. Zdzitowieckiego, 
oskarżonego przez ks. Paulina Borsa o po­
zbawienie probostwa. Izba sądowa, jako św ie­
cka, uznała się niekompetentną i sprawę u- 
inorzyła. Sprawę tę rozstrzygnął już Rzym.

Warszawa, 14 listopada. Urzędowo do­
noszą, że w niezamieszkanej w illi na stacyi 
Zamojsk linii petersbursko-warszawskiej ze­
brało się 20 nieznanych ludzi. Gdy władze 
o tern dowiedziały się i straż zbliżyła się do 
tego budynku, zebrani uciekli do lasu. Sie­
dmiu z nich uwięziono. W  willi znaleziono 
8 bomb i kosz z materyałami do opatrun­
ków. Przypuszczają, że szło o zamach na 
pociąg, podobny jak w Rogach.

Łódź, 14 listopada. (Tel. pryw.). W czo­
raj zabito jednego robotnika i jedną robo­
tnicę, a śmiertelnie zraniono jednego robo­
tnika. Nadto cztery osoby otrzymały lżejsze 
rany postrzałowe.

Do sklepu z obuwiem Jankla Margu- 
lesa wtargnęło wczoraj kilku ludzi z żąda­
niem zamknięcia sklepu. Gdy Margules się 
ociągał, położono go trupem na miejscu kil­
koma strzałami rewolwerowymi. Zabójstwo 
to jest w związku ze strejkiem szewców w 
dzielnicy Staromiejskiej.

Petersburg, 14 listopada, ( le i. pryw.). 
Na drągiem posiedzeniu komisyi dla samo­
rządu w Królestwie Polskiem Polacy oświad­
czyli, że kom petencję ziemstwa rossyjskiego 
uważają za dostateczną bez późniejszego jej 
ograniczenia i prosili o rozszerzenie jej w 
sprawach sanitarnych, dobroczynnych i szkol­
nych. Zażądali trzech stopni samorządu: pierw­
szym stopniem ma być gmina, drugim okręg, 
obejmujący kilka powiatów, trzeeim cały kraj. 
Projekt ten spotkał się z silną opozyeyą 
przedstawicieli rządu, zwłaszcza w kwestyi 
trzeciego stopnia samorządu, czyli organiza- 
cyi łączącej kraj cały.

P e te rsb u rg , 14 listopada. Bauda ra­
busiów napadła na mieszkanie poddanego 
austryaekiego Klostermayera, znajdujące się 
przy ul. Muchowaja, i grożąc rewolwerami 
rodzinie, zabrała całą gotówkę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 14 listopada 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlmseourse). Godzina 2 minut 
30. A kcye austryaekiego Zakładu kredyto­
wego 675 50, A kcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8 10 '— , A kcye Anglobanku 
313 50, A kcye Unionbanku 560-— , A kcye 
Landerbanku 443-50, A kcye Bankvereinu 
555-50, A kcye Bodencredit 1055-— , A kcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 570- — , 
Akcye kolei państwow ych 675-75, A kcye 
kolei Południowej 174 '— , A kcye kolei E lbe- 
thal 449-50, Akcye kolei Północnej 5720-— , 
A kcye kolei czeraiowieekiej 580-— , A kcye 
A lpiny 603-— , A kcye Rima Muranyi 560-— . 
A kcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2660- — , 
A kcye Fabryki broni 562 ‘ — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 425- — , A kcye Galicy.jsko- 
karpackiego Towarzystwa naftow ego 672' — , 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 94*70, 
Renta majowa 99-10, Austryacka Renta ko­
ronowa 98-90.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r  c e & © w i  e e k
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N A D E SŁ A N E .

Ś W I T  nowe polskie tutki
cygaretow e ty lko  w  w iększych  lepszych  
trafikach.

Z L IK W ID A C Y I S PD ŁK I TA PIC ER Ó W
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t p. sprzedajemy niżej oen fabrycznych 
Polecamy w łas^eg ' wyiobu meble salonowe, jada l­

nie i pościel taniej jak wszędzie.

Józef Schuster i Kazimierz Toczyski
Lw ów . ul. III Maja I. 5 , przedtem Spółka tapicerów. 

W szko‘e ta ń ró w  przedtem Ksawerego

obecnie Ludgardy Budkowskiej
ro/po zyna się nowy ku'S  l i  b m 

Udziela się również nauki w domach prywatnych 
i pensyonatach,

Naj'epezy podarek gwiazdkowy dla dzieci. Po
prostu olbrzymią wziętość zjednała sobie w ostatnim 
la t dziesiątku jedna zajmująca zabawka dla dzieci, 
zabawka, która pomimo swej skromnej zewnętrznej 
formy posiada w porównaniu z innem i zabawkami 
tak  bogate zalety, że przyznać jej trzeba rzeczy­
wistą i trw ałą wartość. Mamy tu na myśli kotwi­

czne skrzynki budowlane firmy P . Ad. R ichtera & 
Cie , król. nadw. i szambelańskich dostawców, Wie­
deń, I. Operngssse 16. W obecnych czasach postępu 
na każdem polu teehniezaem j- s t  rzeczą rzeczywi­
ście ważną, jeśli już w dziecku budzimy zmysł form 
i piękna, a, do tego nadają się najlepiej co do formy 
skończone wzorki, poczynające się od rzeczy łatwych, 
a przechodzące stopneowo do coraz trudniejszych. 
Jak najdokładniej obrobione kamienie umożebniają 
dz ecku łatwość i pewność w ustawianiu budowli. 
Ważną też zaletą tych skrzynek jest ich niezwykła 
trw ałość; zagubione zaś kamyki można każdego 
czasu zastąpić nowymi, a skrzynki same systema­
tycznie powiększać przez dokupianie skrzynek do­
pełniających i kotwicznych skr yuek mostowych. 
Piękną nowością są przepyszne układanki „Saturn" 
i „Meteor", jako też R ichtera aparaty mówiące i 
instrum enty muzyczne.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4 °/0 Obligacye funduszu propinacyjnego,
4 °/0 Pozyczkę krajową,
4 °/0 Pozyczkg rn. Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej

Dom M o w y  i M o r  wymiany
S o k a l i Lilaen .
Zlecenia z prowincyi bez doliczenia 

prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Feralna, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

L ’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

strana, Szut (hum orystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk.

ANGIELSKIE:
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The illustrated 

London News.

S o k d l o w s M e g o

Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Pr.
irdynuje w chorobach nerek i pęcberZ ^

czowyeh) , 2-

obecnie ul. Akademicka

Przyjechali do Lwo^3’
Dnia 12 listopada 1906-

Hotel George’a.
PP. J. hr. Tyszkiewicz * ^

S. br. Hagen z W ielkich ócz.
Hotel Imperial 

PP. I. hr. Skarbek z
Komorowski z Bojanowa. K. Gołe ^  I 
mian, A . Skibniewski z Hlib° . Vj j v 
kowski z Eosochowańca, J. Budo1 
sza wy.

Hotel Victoria. f, jf
PP. A. M uller z B łyszczy*0,gj ( 

manowski z Baiiatycz, J. Kobył*0 
lestwa Polskiego.

Hotel Centralny'
PP. E . Krzyżanowski z 

Bochniak z Tarnobrzega.

C  «S BT BT I  
lwowskiej Izby handlowej i

M
przemysłowej

Lwów, dnia 14 listopada 1906. płacą |żądają

I . Akeye za sztukę.
walutą koron.
K h K h

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 568 - 576 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . ___  ___ 160 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 — 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 Kor. . —  ___ 300 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 —

II . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 ^  w. a. wyl. z 10% 110 - 110 70
„ „ - los w 50 1. „ 100 50 101 20

„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. c 97 20 97 90
„ k ra j.4 1/ , *  „ los w 51 1. a . 100 70 101 40

„ „ los w .57 1. ^ 97 70 98 40
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- e

sza e m i s y a ) ................................ 99 30 ___  ___

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^
los w 411/, l a t ........................... 99 30 ___  ___

4% los. w 56 l a t ..................... * 97 30 98 -
D l .  Obliffi za 100 kor. ”

Gal. funduszu propin. 4 ^  w. a. 01 98 70 99 40
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. B 102 — —  _ _

Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ___  ___

„ n 41/* % (3 em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4% (4 em.) 9 97 - 97 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . 97 — 97 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 97 80 98 50
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 80 96 50

„ 4 konwen . 98 10 98 80
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 —

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
100 rubli rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
100 rubli rossyjskich papierowych 253 — 255 -
100 marek niemieckich . . 117 30 117 90

w srebrze
płacą żądają

100-05
100-10

M a rs  g ie łd y 7 w ie d e ń s k ie j .
D nia 12 listopa da  1906

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ..........................  99 05 99-‘-'5
tvez«ń mufie . a8 90 l 9 10

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa

luty-sierpień ....................................
kw iecień -październ ik .....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 220—
„ 1864 po 100 z ł....  273-75
„ 1864 po 50 zł.........273-75

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 290-50
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ....................................... 117.25
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r..........................................  98 90
C . Obligacje kolejowe.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. akeye)..........................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5x/4 p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r......................

98-90

116-60

455—

123-40

98-95

100-25
100-30

160—
225-50
275-75
275-75
291-50

117-45

99-10

99-90 

117 60

458—

98-35

12440

9995

99-95
Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).

5 pr. 106—  107.-Koi. Aro. Albrechta za 300 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —■— —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  98-90 99'90

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .............................................   99’— 100—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r........................................................ 99-10 100-10

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 98 90 99 90
Kol. lwowsko-ezern.-jass.kiej z r. 1894

4 p r........................................................ 99-— 100—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  116-50 117-faO
D. D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej), 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . ——  —■—
„ „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 94-70 9490

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . ——
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204 50 206 50 

,. za 50 zł. (100 kor.) 204 50 206 50
E . O b ligacje  indem nlzacyjne.

Kroacyi i Sławonii , , . 96 — 97-30
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 94-70 95-70

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-— 106-—
Poi. krai. Bukowinv z r. 1893 los za 

-WiO irnr ł  nr 07-10 98-10

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Redta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ........................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

€L Listy zastaw ne. Oblig. hipot. : 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr, zakł. kr. ziem. los w 50 1.- 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ „ 4 pr. stare . .
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/, pr. 51l/j lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­

s ja  42 lat 41/, p r................................
Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 5 0  lat w. k. 4 pr.

płacą żądają

102 — 1 0 3 --
97-60 98-60
98-40 99-40

95-80 9680

102 — 110 —
163-10 164-10

listy dłużne

98-65 99-15
28150 291-50
2 9 1 - 300-70
101-70 102-70
99-25 100-25

110-— U 1- -
10040 101-40

97-25 98-25
97-40 97-70
98-50 9 9 - -
98-50 99 -

100-45 101-45

100-50 101-50
9 7 - - 9 8 - -
99-10 100-05
99-60 100-60

H. Obligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
n n 18914 p r.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł............................... .....

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł m. k ..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . . 
Palf-y 40 zł. in. k................... ....

115-60 116-60
115-75 116-75
99-50 100 50

100-10 10110
99 85 100 85

100 50 101 50

90 75 91-75

9885 99-85

1 0 3 - 103-70
99-75 —'—

22-75 24-75
457-— 467—
143 — 149—
79 — 87—
88— 94—
57— 64—

1(56'— 174-—

.uw> £

1 ? >  f c

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . •
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . •
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. •
Salma 40 zł. mk................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. ■

K. Akeye banków (za szJ
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . •
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . •
Zakł. kred. dla handlu i przem . •
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . •
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . ■
Galie, banku hip. 200 zł. . . . ■

„ „ dla handl. i przem. 200 zł-
Banku dla krajów koronnych 200 zł. n— *3!

„ Anstro-węg. 1400 k. . . . - 1L.1.5O ff*
„ Związku (Unionbank) 200 zł. j|P

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł.” . . •

L. Akeye Przedsiębiorstw transp01̂  7 •
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z.

„ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ee3. Perd. 1000 zł. mk. 5 ' ' , — 4  
Kol. Lwów-Bełzee(akc.pierw.) 200 zł. jjf,

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . • \a%-^ $  
wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. •

są®:;

44lgf

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

M. Akeye Przedsiębiorstw przemL1  ̂ ^
Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. Wg fj J ł,
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. jjb
Pragskiegotow. Żelazn, przem. 200 zł. Ś.
Schodniey 500 k o r j ...............................$% ' '  ł
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków . - 
Trifail. tow. kóp. węgla 70 zł. . . *

Jf. W e k 1 i e.
Berlin za 100 marek 5 pr. . . "
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 3413; <* 
Paryż za 100 franków . . . .  95’u9
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. — ,'7
Niemieckie b a n k i ............. 117 6"
Włoskie b a n k i ....................95'b"
Francuskie banki . . . . , —
Szwajcarskie b a n k i .............. 9 5 " ' “

O. W A L C
Dukat cesarski................................
Auśtr. weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fr a n k ó w k a ...................................
20-m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
Robie ' .  .

i$

Licytacye.
L. 119.775. (89 5 3 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstwo 

budowli konserwacyjnych na moście s rateg. 
na Sanie w Olchowcaco wraz z dojazdami 
w sanockim okręgu budowniczym  w latach 
19i 6, 1907 i 1908, odbędzie się 29 listo­
pada 1906 w c. k. Starostwie w Sanoku li- 
cytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
m ających w roku 1906 w ynoszą: 8948 kor. 
98 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-tej w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej, 
z wyrażeniem opustu z cen jednostkowych 
nietylko cyfram i, ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem  m iejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
w ych bez żadnych dopisków, wreszcie poło­
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejm owała kilka sekcyi drogow ych wtedy

podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sek.-yi drogowej * sobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezw a­
runkowo w edług poszczególnych sekcyj dro­
gow ych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentow i zaraz przez ko­
misy ę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lw ów , 6 listopada 1906.

L, cz. E. 1422/6 (3 ) (8890 3 . - 3 )
Na żądanie Ozyasza W ielopolskiego 

odbędzie się dnia 30 listopada 1906 o g o ­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 17, lieytacya re­
alności objętej wbl. 22 ks. gr. gm. Turzepole.

N ieruchom ość, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 3220 kor.

Najniższa cena wynosi 2146 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które uznaje się 
za normalno, i odnoszące się do tej nieru­
chom ości dokumenta (w yciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy

■ zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
j nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samych praw i nie- 
| ruchom ości nie m ogłyby być już ze skutkiem 

podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomoś fi bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępow a­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY .
Brzozów, dnia 29 października 1906.

L. cz. E. 2298 6 ,(3 ) (8972 1— 2)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w D olin ie, zastąpionej przez adw. dr. 
D obrow olskiego w Dolinie, odbędzie się dnia 
7 grudnia 1906 o godzinie 9 przed połu ­
dniem w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 10, lieytacya realności whl. 220 
ks. gr. gm. kat. Dolina, dz. IY ., składającej 
się z dwóch domów z iparc. bud. 1536 i 
1537 i grunt. 6 6 0 6 /4 ,6 6 0 6 /2 .6 6 0 7 /1 ,6 6 0 7  2, 
6607/3, 6607/4, 6607/5 i 6607,6 łącznego 
obszaru 11 ha 08 ar i 93 m 2 wraz z przy-

należnościami, składającem i się 
pary wołow , ogrodzenia, ^
szczenią zboża, sań, wozu i 45 ^

Nieruchom ość ta, wystawioń* tfl 
cyę, jest oceniona na 13.094 k°r‘ 
przynależności zaś na 371 kor. ^  

Najniższa cena wynosi 89/ pfjjl 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż ®’e 
do skutku. . .gZeJ)

W arunki licytacyjne nim0 
twierdzone i odnoszące się J° 
ruchom ości dokumenta (w yciąg -gW.^ 
wyciąg katastralny, protokoły oC.eM  1/  
może każdy, mający chęć kupi0 ^  
rzeć podczas godzin urzędowych *  
żej wym ienionym , w biurze Nr. Y j  jft 

0. k. Sąd powiatowy, Oddzl* ^  
Doiina, dnia 31 październik*

Ą

L. cz. E. 873/6 (5 ) .
Dnia 3 grudnia 1906 o g°A Lji jj' 

południem odbędzie się w tu te jsi 
Nr. 7, lieytacya realności wiejski0) 
i połowy whl. 467 ks. gr. gm- .

Najniższa cena w ynosi a t°1 >  / 
2312 kor. 66 hal., zaś 1/2 whl- 4 ,
koron. _ _ ^

W arunki licytacyjne i inne ^  
można przejrzeć w kancelaryi tut

C. k. Sąd powiatowy,
du Nr. 4.

C. k. Oiju p u n ia w n j, w - -  ,
Potok złoty, dnia 7 listopad
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°Wa hala aukcyjna we Lwowie 
G0( j . Jagiellońska 1. 15.

irz^40we (tylko w dnie powszednie) 
l r )ładniem od 8 do .12, po południu 

V w sobotę po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :  
e^ ałek 19 listopada 1906 od 10 do 

ik ni g0<iz' : 4 bali mąki, sukna i ubra-

V  W e-listopada 1906 od 10 do 12 
o dz.; meble, dywany, obrazy, forte- 

kosztowności.
I  ‘ e‘ l i - topada 1906 od 10 do 12godz.: 
V 9l b ? 1 fortepian.
. ' 6 ls:topada 1906 od 10 do 12 godz.:
%o|a i , ’ fortepian i towary korzenne.

listopada 1906 od i  do 8 godz: 
.eole, sprzęty d mowe i towary pa

Parowe.

(8982 1 — B) ( sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu
mzej wym ienionego i nie wskażą temuż są- 
dowu pełnomocnika do doręczeń, w -siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V II. 
Delatyn, dnia 7 listopada 1906.

W ó w, dnia 11 listopada 1906.

710,6 (6)  (8977)
jjtytj nia 7 grudnia 1906 o godzinie 10 
r e s,Ł y'6niem w sądzie tutejszym odbę- 
4bóvnr ytacya realności wbl. 297 gm iny

Of ierachomość, wystawiona na licytacyg, 
vrft.l0.a ą na 640 kor. 
i alaiższa (*ftna wvntej

w a

sza cena wynosi 820 k o r , po- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do

V tej aru.Qki licytacyjne i odnoszące się 
1 ..-nieruchomości dokumenta, może

lJi^"J4cy chęć kupienia przejrzeć podczas 
pędow ych  w sądzie niżej wym ienio- 
biurze Nr. 6. 

fiim Powiatowy, Oddział IV. 
dzanów, dnia 7 listopada 1906.

C.

I.
. f i .

ID
y . 3365/6 (2 ) (8973)
żądanie Jonasa Klarmana, kupca^ąuame Jonasa 

#0e o °byczu, odbędzie się dnia 11 grudnia 
li*6 nij-̂ -0ĉ zf e J Prze(l południem, w są- 
3taCł eJ wymienionym, w biurze Nr. 81, 
k ■ gQj realności objętej whl. 648 księgi 

P r°hobycz-Zarzesna, wraz z przy- 
j j>:ei»mi.

/leraehom ość ta, wystawiona na licy- 
i £ . st ocenioną na 3789 kor. 50 hal.
A  poJ-HP824 cena wynosi 2526 kor._ 33 

ikutp eJ eenJ 8Przedaż nie przyjdzie 
ty

ai‘” - 1- ‘ '• • ' które się niaiej(.“ i z .y ^ k i  licytacyjne
y^rdza  i odnoszące się do tych »ie- 

. ®8(a dokumenta (w yciąg tabularny.
A ep j itd.) może k a żd y , mający chęć
ty Przejrzeć podczas godzin urzędo- 
6 Dr ~s5dzie niżej wym ienionym, w biu-

T * *
licy^ e Prawa, w obec których niniej- 

? cy a byłaby niedopuszczalną, należy 
Ul tep °- na.j później przy wyznai-zo-
^  teg0CaiIlle licytacyjnym , inaczej roszczę- 

ibogj r°d z łju  co do samej nieruchomości 
04e, °  Jby j u£ ze skutkiem poin o-

° s°by, dla których jakie prawa lub 
C®hie P0wyźszej nieruchom ości bądź 

b„ istnieją, bądź w toku postepo-

L. cz. E. VI. 1966/6 (II) (8946)
Na żądanie Julii Pazwikiewicz odbędzie 

się dnia 14 grudnia 1906 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 3 w Tarnowie, licytacya 
realności iwh. 166 i 167 gm iny Grabówka 
wraz z przynależnościami, składająeemi się 
budynków gospodarczych.

Nieruchom ość lwh. 166 gm. Grabówka, 
wystawiona na iicytacyę, jest ocenioną na 
4140 kor., przynależności zaś na 650 kor., 
a realność lwh. 167 gm. Grabówka na 12.133 
koron.

Najniższa cena wynosi 11.174kor., po­
niżej 1 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 'do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeuta może każdy, 
mający cnęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić" do" sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 października 1906.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiauamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IX .
Przemyśl, dnia 27 października 1906

K. und k. Militarbauabteilung des 11 Korps 
in Lemberg. 

zuN r. 3181/V. K. (8932 2— 3)
A  v i s o.

Zur Sicherstellung der beim Neubaue 
des Elementarschiessplstzes in Brzeżany 
vorkommenden Bauerbeiten, Lieferungen und 
Nebenleistungen mit 62.018 K 47 h vorau- 
schlaitt, findet bei der obigen M ilitarbauab­
teilung des 11 Korps ulica W ałow a 16 am 
20 November 1906 eine schrifeliche Offert
verhandlung statt.

Die naherea Bedingungen, sowie die 
Baubehelfo konnen in der Zeit vom 9 bis 
20 Novernber 1906, taglich zu den gewóhn- 
lichen Amtsstunden eingesehea werden.

Lemberg, am 9 November 1906.
K. u, k, VerwaItungskomission der .Militar­

bauabteilung des 11 Korps in Lemberg.

O. i k. Dyrekcya budownictwa wojskowego 
11 Korpusu we Lwowie.

do L. 3181/k. z (8932 2 - 3 )

Ist.ni6iL  b^dz w toku postępo­
wa • 0 ,1. i J ine8’°  powstaną, zawiadamiane 

wydarzeniach tego postępo­
wi • *e Przez przybicie na tabli-

s r

L. cz. E. 2105/6 (5) (8947)
Dnia 18 gru mia 1906 o godzinie 9 

przed połudnhm  odbędzie się w sądzie t.ut -j - 
szym, biuro N i. 9, licytacya 1 3  części re­
alności w Brodach wyk. hip. 397.

Realność tę (parc. bud i dom ) oce ­
niono na 921 kor. 53 hal., przynależności 
zaś na 14 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 940 kor. 53 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia®-® 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie- wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 18 października 1906.

A  w i z o.
OeLm rozdania robót i dostaw przy 

nowo budować się mającej strzelnicy w 
Brzeżanacb, odbędzie się w dniu 20 listo­
pada 1906 o godzinie U  przed południem  
w biurze c. i k. Dyrekcyi budownictwu w oj­
skowego 11 korpusu, ulica W ałowa 16, 
2 piętro, pisemna licytacya ofertowa.

Bliższe szczegóły, jakoteż i odnośne 
podręczniki do tejże budowy, m ogą być w 
czasie od 9 do 20 listopada 1906 codzien­
nie podczas zwykłych godzin urzędowych w 
wyż wymienionej dyrekcyi przeglądane.

Lwów, dnia 9 listopada 1906.
C. i k. komisya, zawiadująca dyrekcyi budo­
wnictwa wojskowego 11 korpusu we Lwowie.

’ . -i8^ 1 M 0 mieszkają w okrę-

t

i sąs112̂  wy mi0M on«go i nie wskażą 
° W  ̂ pełnom ocnika do doręczeń, w 

0, , s4du zamieszkałego.
( L ;  powiatowy, Oddział V.

°bycz, dn a 15 paździeimika 1906

i  IM S . o.godzinie_
I ’ w i. m w sądzie mzej wymieniW ’ w w sąazie mzej wymiemo-

Dil*) Biah,rZe -N r' 14> odbędzie się licyta- 
f °&ci noGSCl 640 gm, Delatyn, b)

k^^al^L wbl. 1509 gm. Zarzecze, c) poło- 
^ńośr.; Ct ^ b l. 5 gm. Zarzecze wraz zprzy- 

anai.
4

Ra „rucbomośei, wystawione na licyta-Opa„ ■ ----“ '"'i WjrDi.av»iuin3 im Iivj ra-
0 tn oae ań a)  na 1590 kor., ad b) 

u  , ad c)  aa 567 kor. 50 hal.
6̂ Bas ^Sza cena wynosi ad a) 1060 kor., 

Pal. 0 koron 67 hal., ad c) 378 koron
&r

km licytacyjne i odnoszące się do

Pi
gh ^ 0H|0B i dokumenta może każdy

i

I  t a’ wobec których niniejsza 
Pym8*® Jo J niedepuszczalaą, należy 
*ń& naipóźniej przy wyznaczo-

een 16 licytacyjnym , inaczej roszcze-

V  ehe aotum enta może sazu)
oŁlP UrzeH kuPieaia- przejrzeć podczas 

l in o w y c h  w sądzie niżej wym ie- 
Urze Nr. 14

,C0 d° samej nieruchomości 
°Pe. - hyć już ze skutkiem podno-

których jakie prawa lub
Nki °becnift Powyższych nieruchomościach
Ma4 ^eytac • l in ie ją ,  bądź w toku postępo- 

K \ ° .  dal8Zv Lie ^° powstaną, zawiadamiane 
a jedv • wyd arzeniach tego postę- 

ynie przez przybicie na tablicy
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L. cz. E. IX. 2517/6 ( 8) i L. cz. E. IX  
2735/6 (5 ) (8889)

Na żądanie Ohrześciańskiego Towarzy­
stwa spożywczo handlowego (w  likwida 
cyj), zastąpionego przed adwokata dr. An~ 
germana w Przemyślu odbędzie się dnia 20 
grudnia 1906 o godz. 9 ‘30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6, 
w Przemyślu, licytacya a) realności whl. 165 
ks. gr. gm. Krasiczyn, względnie połowy tej 
realności, b) połow y realności whl. 96 ks. 
gr. gm. Krasiczyn.

Nieruchomości pow yż-ze, wystawione 
na Iicytacyę, są ocenione a) realność wbl. 
165 ks. gr. gm. Krasiczyn na 763 kor. 78 
hal., wgzlędnie połowa j- j na 381 koron 89 
h al, b) połowa realności whl. 96 ks. grunt, 
gminy Krasiczyn na 1869 kor. 79 hal.

Najniższa cena wynosi a) odnośnie do 
realności whl. 165 kwotę 509 koron 20 hal., 
względnie do połow y tej realności kwotę 
254 kor, 60 hal,, b) odnośnie do połow y re- 
alneści whl. 96 kwotę 1246 koron 53 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunizi licytacyjne, których projekt 
przedłożony przez wierzyciela egzekucję po­
pierającego równocześnie się zatwierdza i za 
które przyznaje mu się kwotę 20 kor. 84 h., 
i odnoszące się do tych nieruchom ości doku­
meuta (w yciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

L. cz. E. 490/6 (6) (8962 2— 3)
Na żądanie Majera Goldmana odbędzie 

się dnia 6 grudnia 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym, w 
biurze Nr. 20 licytacya realności whl. 1426 
gm. Złotniki.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 571 foron .

Najniższa cena wynosi 881 koron.
W arunki licytacyjne, które niniej- 

szem zatwierdza się i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W iśniowezyk, d. 30 października 1906.

zawiadowcą masy pana Emila Holinantego 
aptekarza w Nowemsiole.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 listopada 1906, 
godz. 9 przed połud. w sądzie powiatowym 
w Nowemsiole przedłożyli dokumenty, p o ­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z w nio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowe­
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Nowemsiole 
najdalej do dnia 19 stycznia 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 4 lutego 
1907 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie form ainego projektu podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likwida- 
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym, służy 
prawo w m iejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lw ow skiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowemsiole łub w pobliżu, mają wym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obw odow y, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 8 listopada 1906.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź

L. 25.063/6. (8968 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsum iyjnego od mięsa, od 1 sty­
cznia 1907 począwszy na okres lat 1907, 
1908 i 1909 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1907 i 1908 i warunkowem przedłuże­
niem na rok 1909, albo na rok 1907, z mil- 
czą-em  przedłużeniem na lata 1908 i 1909, 
a m ianowicie w okręgach dzierżawnych :

1. Bnkaezowce z ceną wywołania 4020 
kor. 50 h a l ,

2. Podhajce z ceną wywołania 1 1.31H 
koron,

3. Przemyślany z ceną wywołania 9100 
koron,

4. Rohatyn z ceną wywołania 9iJ60 
koron, ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skar­
bowego w Brzeżanach publiczną iicytacyę 
t zecią w drodze ustnych nadaży i pisemnych 
ofert.

Licytacya odbędzie się dnia 29 listo­
pada 1906 od godz. 9 rano do 12 w po­
łudnie.

Pisemne oferty, zawierające wadyum 
w wysokości 10°/o ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 29 listopada 1906 
godzina 9 rano na ręce c. k. Dyrektora o- 
kręgu skarbowego w Brzeżanach z wyra- 
źnem uwidocznieniem na kopercie dotyczą­
cego okręgu i przedmiotu dzierżawy.

Brzeżany, dnia 9 listopada 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 9/6 (1) (8916 8 - 8)

Edykt konkursowy.
0 . k. sąd obwodow y w "Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Mendla Frieda, dzierżawcy dóbr w Terpi- 
łów ce.

Komisarzem konkursowym mianuje sie 
c. k. 8§dziego powiatowego A ntoniego Star- 
kiewicza w N ow em siole tymczasowym zaś

L. cz. S. 11/6 (2 ) (8884 3— 8)
Edykt konkursowy.

O. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Izaaka Lichtenberga, szklarza i 
rupca w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
k. radcę wyższego sądu kraj. Huzara, zaś 

tymczasowym zawiadowcą masy pana dra 
Kalmana Fruc-hta w Stanisławowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 listopada 
1906, godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich  roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem  zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania in ­
nego i jego  zastępcy i przystąpili do w y­
boru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 grudnia 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 31 grudnia 1906 godzina 10 przed 
południem  w tymże sądzie wyznaczonej, p o ­
likwidowali je  i ustanowili dla nich po­
rządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom  
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu  wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu p o ­
działu.

W ierzycielom  na audyencyi likwida- 
cyjaej jawiącym  się i zgłoszonym  służy pra­
wo w m iejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli d o ­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety L w ow skiej".

■ W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
btanisławo *ie  lub w pobliżu, mają wym ie­
nić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem  razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o­
cnika dla doręczeń.

O. k. Sąd obwodow y, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 7 listopada 1906.
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L. cz. S. 2 6 (2 ) (8944 2— 8)

E d y k t  k o n k u r s o w y .  1
G. k. Sąd obwodow y w Stryju zezwo- j 

lit na otwarcie (kupieckiego) konkursu do ' 
majątku jaw nych  spólników firmy „Becher 
& Sp iegel“ , zarejestrowanych pod firmą han­
del towarów kolonialnych „B echer & Spie- 
g e l“ w Stryju, jakoteż do prywatnego ma­
jątku osobiście odpowiedzialnych spólników 
Saula Bechera i Mojżesza Spiegel w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Latoszyńsklego 
w Stryju, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Em ila Polturaka, adwokata w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby' na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 listo­
pada 1906, o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie, w biurze Nr. 188, przedłożyli 
dokum enty, poświadczające ich roszcze­
nia, wystąpili z wnioskami względem za­
twierdzenia tym czasowego zawiadowcy lub za­
mianowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich  spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 styczni*. 1907, 
a na audyencyi likw idacyjnej, na dzień 25 
stycznia 1907, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym  wyznaczonej, 
polikwidowali je  i ustanowili dla nich po­
rządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów, uskutecz­
n ionych na podstawie form alnego projektu 
podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likwida- 
cyjnej jaw iącym  się i zgłoszonym  służy pra­
wo w m iejsce zawiadowcy masy, jego za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do­
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym  wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

A udyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i t ojedyńczy. h spó.ników będzie oddziel­
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Gazety L w ow skiej“ .

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju łub w pobliżu Stryja, mają wym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

0. k. Sąd obwodow y, Oddział IV .
Stryj, onia 9 listopada 1906.

L. cz. S. 6/6 (117). (8971)
0. k. Sąd obwodow y w Stanisławowie 

zwołuje ogół w ierzycieli masy rozbiorowej 
Nuchim a Anderm aua na dzień 26 listopada 
190d o godzinie 10 rano, w biurze Nr. 4, 
celem wyboru nowego zarządcy masy i zlikwi­
dowania dodatkowych zgłoszonych wierzy­
telności.

0 . k. Sąd obw odow y, Oddział IV .
Stan sławów, dnia 8 listopada 1906.

Konkursa.
L. 136.066/11. (8877 3 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy e. k. 

urzędach pocztowych.
1) W Sokołówce obok Kossowa z po­

borami 3 klasy 4 stopnia, ryczałtem 378 ko­
ron rocznie na służącego i ewentualnem w y­
nagrodzeniem 1600 koron rocznie za co­
dzienną jazdę posłańczą do Jasienowa Gór­
nego i z powrotem.

2) W  Polance wielkiej z poboram i 3 
klasy 1 stopnia i ryczałtem 399 koron rocz­
nie na służącego.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 24, a o drugą do 18 li­
stopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 7 listopada 1906.

L. 10.352/6 (8879 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym  w
1) Bochni,
2 ) Dąbrowie,
3) Nisku,
4) Tyczynie,
5) Kętach,

są do obsadzenia posady kancelistów.
Podania o powyższe lub przy innych 

sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelistów 
w nosić należy do 15 grudnia 1906 ad 1) do

Prezydyum sądu krajowego w Krakowie, ad
2) do Prezydyum sądu obw odow ego w Tar­
nowie, ad 3) i 4) do Prezydyum sądu obw o­
dowego w Bzeszowie i ad 5) do Prezydyum 
sądu obw odow ego w W a dowicach.

Kom petenei winni wykazać także u- 
zdatnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 9 listopada 1906.

L. 12.714 6 (8880 3— 3)
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodow ym  w Tarnowie 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą, dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżona posadę kance­
listy wnosić należy do 14 grudnia 1906 do 
Prezydyum sądu obw odow ego w Tarnowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 8 listopada 1906.

s drzeja Gumularza w Brzeszczach pozew o 
| 180 koron.
I Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyeneyę na 19 listopada 1906.
Celem strzeżenia praw A nny Salowej, 

ustanawia się pana Ludwika Czajkowskiego 
w Jadownikach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Salową w rzeczonej sprawie na je j koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 17 października 1906.

L. 4692 6 (8873 2 - 2 )
Dnia 10 grudnia 1906 upływa termin 

do wniesienia podań na posady dozorców 
więźniów przy c. k. Zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie, wedle konkursu z 
dnia 6 listooada 1906.

C. k Dyrekcya zakładu karnego. 
Lwów, dnia 6 listopada 1906.

L. 4664. (8911 1 - 3 )
Konkurs.

W wykonaniu rozporządzenia Wy­
działu krajowego z dnia 19 paździer­
nika L. 93.840, rozpisuje się niniejszem 
konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Głogowie z 
nłaca roczna w kwocie 1000 koron i■ ' a - *
ryczałtem na objazdy w kwocie 650 
koron.

Okręg sanitarny w Głogowie obej ­
muje następujące miejscowości: Brat- 
kowice, Budy, Głogów, Hucisko ad Prze­
wrotne, Jasionka, Lipie. Mrowia, P o­
gwizdów, Przewrotne, Rogoźnica, Bu­
dna mała, Budna wielka, Stobierna, 
Styków, Wola cicha, Wulka pod lasem, 
Wysoka, Zabajka, Zaczernię.

Podania o nadanie tej posady 
wnosić należy do Wydziału powiato­
wego w Rzeszowie w terminie do 15 
grudnia 1906 i dołączyć do podania 
w myśl § 7 ust. z dnia 2 lutego 1891. 
Nr. 17 D u. kr.

1) Dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej.

2) Dowód obywatelstwa austrya- 
ckiego.

3) Świadectwo odbytej najmniej 
2 letniej praktyki w zawodzie lekar­
skim.

4) Świadectwo dostatecznej fizycz­
nej zdolności, potwierdzone przez c. k. 
lekarza powiatowego.

Wvdział powiatowy.
Rzeszów, dnia 5 listopada 1906

Rozmaite obwieszczenia.
(8871 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
P. P. DDr. Tewel Lauterbaeh i Henryk 

M ondschein wpisani zostali z dniem 27 pa­
ździernika 1906 na listę adwokatów, ą to 
pierwszy z siedzibą w Tłumaczu a drugi z 
siedzibą w Stanisławowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 27 października 1906.

(8870 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Pan Dr. Ferdynand Kwiatkowski w pi­
sany został ponownie z dniem 27 paździer­
nika na listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 27 października 1906.

(8869 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. Dr. Henryk Józef dw. im. M eyer 
wpisany został z dniem 27 października 1906 
na listę adwokatów z siedzibą we Lwowie. 

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 27 października 1906.

L. cz. C. IV. 142/6 (1 ) (9000)
Przeciw Annie Salowej, której m iejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Brzesku przez Ję-

L. cz. C. X I. 467/6 (1) . (8999)
Przeciw W ojciechow i Żołędziow i, któ­

rego m iejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nowie przez Franciszka W arz»tę w A m ery­
ce pozew o 775 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo ­
stała audyencya na dzień 16 listopada 1906
0 godz. 10 rano, biuro 15.

Celem sirzężenia praw W ojciecha  Ż o­
łędzia, ustanawia się pana dr. adw. Mutza 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
beeaego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnów, dnia 28 października 1906.

L. cz. C. I. 505/6 (1 ) (9005)
Przeciw Salamonowi Krulik, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jarosła­
wiu przez Abrahama Izaaka Felsensteina z 
Jarosławia pozew o 874 koron z p. n.

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę do ustnej rozprawy procesowej 
na dzień 16 listopada 1906 o godz. 9 przed 
południem sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
st-nawk-i się pana dr. W iktora Bamerta, 
adwokata krajow ego w Jarosław iu, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Salamona Krulika w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław , dnia 9 listopada 1906.

L. cz. C. I. 365/6 '(2) (8951)
Przeciw Parańce Łyżnik, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Lubaczowie przez 
Hrycia Kondryszyna, pozew o intabulacyę 
prawa w łasności do prc. bud. 424 i pgr. 
2843, 2814, 2845, 2846 i 2847 gm. Stare- 
sioło zpn.

Na pod-tawie tego pozwu została w y­
znaczoną audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 22 listopada 1906 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 16 niżej w ym ienio­
nego sądu.

Celem strzeżenia praw Parańki Łyżnik 
ustanawia się pana dr. Bardacha adwokata 
w Lubaczowie kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie Pararikę 
Łyżnik w rzeczonej sprawie na je j koszt i 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom o nika nie zamianuje.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 12 października 1906.

L. cz. C. I. 375/6 (2 ) (8953)
Przeciw M ojżeszwi Baumohlowi, którego 

miejsce pobytu nie jest znane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lubaczowie 
przez Jeremiasza Baumóhla, pozew o w ła ­
sność i intabulacyę 1/5 części Iwh. 8 ks. gr. 
gm. Dzików.

Na podstawie tego pozwu została wy­
znaczoną audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 28 listopada 1906 o godz. 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 16 niżej wym ienionego 
-ądu.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Baum­
óhla ustanawia się pana dr. Szłapę adw. w Lu­
baczowie, kuratorem ad actum.

Tenże kurator zastępywać będzie M oj­
żesza Baumóhla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i n ebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lubaczów, dnia 20 października 1906.

L. cz. C. I. 281/6 (1 ) (8959)
Przeciw Janowi Dmuchowskiemu, któ­

rego m iejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w So­
kalu przez Marynę Kuśuir i Teklę Kapusta 
pozew o własność 2 3 części realności whl. 
42 gm . Kopytów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 10 gru­
dnia 1906 o godz. 8 i pół rano w tym sądzie 
biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Jana D ^  Ja­
skiego ustanawia się pana adwoka 
lipow skiego w Sokalu, kuratorem- jego

Tenże kurator zastępywać bę ■ 
rzeczonej sprawie na jego  koszt 1 agłosl
czeństwo, dopóki on w sądzie _si§ 
lub pełnomocnika nie zamianuje. <

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia 
Sokal, dnia 9 listopada 1906.

(8- . ,
L. cz. Cw. 2611/6 (1 ) . goifi. *

Przeciw Leibie Fiedlerow i ‘  f j  jio- 
K ołom yi, którego m iejsce pobytu J p o ­
znane, wniesiony został do c. k. są sport# 
dowego w Kołom yi przez Jossla s$  
kupca w W yżuiey pozew o zapłace ’
1200 kor. 1200 kor. i 1200 kor.

Nad podstawie pozwu wydan° 
października 1906 nakaz zapłaty-

Celem strzeżenia praw L ‘iby * 
ustanawia się pana adwokata Her0 
Kołom yi kuratorem.  ̂ f-

Tenże kurator zastępywać b? 
zwanego w rzeczonej sprawie aa r
niebezpieczeństwo, dopóki on w ^jgąDJ8' 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z8j 

C. k. Sąd obw odow y jako ha*®
Oddział II. . . .  1» 

Kołom yja, dnia 17 paździerm*

z # 1'
L. cz. Cw. 2743/6 ( 1)  ^

Przeciw Dawidowi Friaczer, -oJ1y 
miejsc-e pobytu jest nieznane, 
stał do c. k. sądu obw odow ego V tytf1 
przez Samuela F ischlera kupca *  ̂  jfota 
pozew o zapłatę sumy wekslowej * *

Na podstawie pozwu wydano 
października 1906 nakaz zapłaty. Jf1̂  

Celem strzeżenia praw Da#i 
czera ustanawia się pana adwokata 
go w K ołom yi, kuratorem. . \

Tenże kurator zastępywać będzl ^  
nego w rzeczonej sprawie na j eo° ^ja V 
niebezpieczeństwo, dopóki on w ’
nie zgłosi lub pełnomocnika nie za y,

C. k. Sąd obwodowy jako han® 
Oddział II.

Kołom yja, dnia 23 paździerm*

L. cz. Cw. 2726/6 (1) -aisc*
Przeciw  niewiadomemu z m>0J gerj 

bytu Leibow i F iedlerow i, wniesionej 
do c. k. sądu obw odow ego w Ko Iow 
Mozesa Landaua kupca w K o ło ® ^  
o zapłatę sumy wekslowej 610 ko*0 ‘ 0$ 

Na podstawie tego pozwu w l g J, 
kaz zapłaty -mia 22 października
Cw. 2726/6 (1 ). . ioń .

Celem strzeżenia praw niewl^j u3' 
z miejsca pobytu Leibow i Fiedler0 ^ >> 
nawia się pana adwokata H erdli0Z^  
łom yi kuratorem. ..-.W:

Tenże kurator zastępywać 
randa w rzeczonej sprawiena j 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam óg', 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zami*0 

C. k. Sąd obw odow y jako han0
Oddział i i .  \ ł

Kołom yja, dnia 22 październik

  --------- J*

L. cz. Cw. III 3309 6 (1 ) . p t
Przeciw Dawidowi M ojżeszo*' m j

b. dzierżawcy, ostatnio w Bajmak 
inieszkaiemn, którego m iejsce P j, *i|t 
nieznane, wniesiony został do Ct rfoj .̂g- 
kraj. j . handl. we Lwow ie prz?z 1̂* 
Bubera, kupca we Lwowie, pozeW 0 y 
nie sumy wekslowej 1500 koron- . « € >  

Na podstawie pozwu wydano 
nakaz zabezpieczenia z dnia 30 P8Z 
1906 do 1. cz. Cw. III 3309 6 ( R  - o A  

Celem strzeżenia praw pozwą0 ol& 
nawia się pana adwokata dr. Karo* ^ 
we Lw ow ie kuratorem. iedz*e(ii8'

Tenże kurator zastępywać j
w rzeczonej sprawie na jego ]{OSZ

bezpieczeństwo, dopóki on w sąd? flUJ. 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zalDj,8n^yi 

C. k. Sąd krajowy jako handl 
Oddział III.

Lwów, dnia 30 październik*

si?

L. cz. C. 116/6 (3 )
$ 

• ni3
Przeciw Janowi Krzysiakowi z ^

którego m iejsce pobytu jeH  rLiezoa 
siony został do e. k. sądu P°ffiSie z " 
Cz. Dunajcu przez Jana Styrcz0 * $
nisza pozew o 1000 koron.

Na podstawie pozwu wyz,n jeń \ $ 
dyencyę do ustnej rozprawy ą a d? g m 
dnia 1906 o 9 rano w tut. sądzie bi ^ i f  $  

Celem strzeżenia praw Jan? i 9 vf 
ustanawia się pana adw. dr. PoP1 
nym Dunajcu kuratorem.  ̂ dziel*7 1,11 

Tenże kurator zastępywać b(? i
nego Jana Krzysiaka w rzeczonej o ^  
jego  koszt i niebezpieczeństwo d°Pjj]{» 
sądzie się nie zgłosi lub pełno® 
zamianuje. . v lljnO^

C. k. Sąd powiatowy, 9  • rnik9 
Czarny Dunajec, d. 31 paźdz®
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Kuratele.
^  156/6 ( 12)  (8858 3 - 8 )
* V pUmyslow o chorą, uznano A nnę Saw- 

l ]£ l^Uchniszczach. 
w, rra/°.rem jej ustanowiono Józefa Ja- 
y' ,°lnika w Pruchniszczach.

powiatowy, Oddział III. 
°zdziec, dnia 9 października 1906.

(8859 8 - 3 )  
uznano W asyłyng

t  fcj ^5/6 ( 11)
\  Jnysłow o chorą 
|., L  k "właściankę w Eohyni.

wiórem jej ustanowiono Procia Sme- 
y ’ rolnika w Eohyni.
( i / -,Sąd powiatowy, Oddział III. 

°zdziec, dnia 9 października 1906.

(8857 8- 8)  
uznano Pałabng

A a
L V , l 5S/6 (8)

rnysłowo chorą 
L Podhajczykach 

^  atorem jej ustanowiono Onufrego 
0 ?> rolnika w Podhajczykach.
(j Sąd powiatowy, Oddział III. 

0zdziec, dnia 9 października 1906.

4 Spadki.
a 97 P. 50/6 (8) (8901 2 - 3 )
) \ '. *■ Sąd powiatowy w Skalacie o- 

18 lutego 1906 w Eożyskach 
( J 11 Kaczor, syn Stefana, pozostawia­

l i  Sądzenie ostatniej woli, w którem 
L (i0a. dziedzica.
A  ^ l0Waż sądowi m iejsce pobytu syna 
(X  . aWrzyńca Kaczora, nie jest znanem, 
A  t ^ Wa się go, aby w przeciągu je - 
jfSij vhi, licząc od dnia niżej podanego, 

W tutejszym sądzie i w niósł o- 
co do dziedziczenia, w przeci- 

razie spadek zostanie przepro- 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i 

likiem  Lipką, ustanowionym dla

sLi powiatowy, Oddział III. 
*t, dnia 15 września 1906.

V a
yĄ' 5 4 / l ( 6 )  (8902 2- 8)

lift" Sąd powiatowy w Skalacie ogła- 
V ^rV 1^ mai a l ^ 3 w Skalacie zmar- 

\ \ Z u h y k , żona Harasyma, bez po- 
IL ^0T a rozporządzenia ostatniej w oli.

• Waz s4dowi m iejsce pobytu sio- 
,ej, M ikołaja W ojtow icza nie jest 

^Zeto wzywa się go, aby w przeciągu 
Q l i c z ą c  od dnia niżej podane- 

się w tutejszym sądzie i w niósł 0- 
co do dziedziczenia, w przeci­

e r  °iviem razie snadek zostanie prze-K °M em razie spadek zostanie 
? *Jy ze zgłaszającymi się dziedzica- 

kuratorem Bartłom iejem  Olenkie- 
0,’ M anow ionym  dla nieobecnego.
4  i Sąd powiatowy, Oddział III. 

at, dnia 9 września 1906.

U-
k S -

Firmy.
726 Eg. A . I. 14 (8848)

do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

^ * 8ando do "rejestru handlowego od-

V  jba firmy : Kraków.
Ik k l e n i e  firm y : „Ludwik Lazar11.

\  ®dmiot przedsiębiorstw a: Skład i
L  M *^a żywieckiego.

\ j e Sciciel (I )  Ludwik Lazar kupiec w

C. w pisu : 28 października 1906.
' Sąd krajowy jako handlowy, 

lo. , Oddział III.
*ów, (jjjia, 27 października 1906

l ^mortyzacye.
^ C< IV. 76/6 (2 ) (8837 1 - 3 )IV. 76/6 ( 2)  (8837

e Iją A m o r t y z a c y a .
ftiosek Sydonii Dunajewskiej

 ̂ "\AI  rl itn n n  rti rt Tv A Q f i  A  XX7 O Tl 1 A <1 TT1się postępowanie aroor-

9
tyzacyjne odnośnie do zaginionej książeczki 
pow. Kasy Oszczędności w Trem bowli p o ­
czątkowo Nr. 1900, a w końcu Nr. 4145 
mającej, na imię Emila Dunajewskiego wy­
stawionej, a na kwotę 30 kor. 72 hal. opie­
wającej.

Posiadacza wym ienionej książeczki wzy­
wa się przeto, by w przeciągu roku, sześciu 
tygodni i trzech dni zgłosić ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym  bowiem razie po u- 
płyie powyższego czasokresu za nieistnieją­
cą uznaną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Trembowla, dnia 18 października 1906.

L. cz. T. 5/6 (5 ) (8821 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Zaprzysiężonemi zeznaniami Jana C ho- 
wańskiego i Nazarego Halczaka stwierdzono, 
że Seinan Szymończyk, syn Maksyma i A n ­
ny, grecko-katol., urodzony 21 maja 1862 
w Klimkówce, przed 30 laty z gm iny Klim ­
kówki się w ydalił — rzekomo do Sławonii 
na robotę, że od tego czasu wieści o jego 
życiu i miejscu pobytu zaginęły, a jedynie 
przed dwudziestu laty opowiadano przeby­
wającym za granicą mieszkańcom gm iny, że 
przed laty Seman Szymończyk zmarł. Mimo 
licznych poszukiwań ani m iejsca pobytu, ani 
miejsca śmierci Semana Szym ończyka nie 
zdołano odszukać.

Gdy zatem przyjąć należy, że zacho­
dzi ustawowe domniemanie z § 24 L. 2

ust. c., przeto wdraża się na prośbę Petra 
Dzwończyka z Klimkówki postępowanie, ce­
lem uzuania Semana Szymończyka za zmar 
łego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Janowi W iluszowi, adwokatowi w Jaśle 
wiadomości o powyż wymienionym, zaś Se­
mana Szym ończyka wzywa się, aby przed 
niżej wym ienionym  sądem stawił się lub w 
inny sposób Sąd lub kuratora uwiadom ił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po u- 
pływie roku od ogłoszenia po raz trzeci ni- 
niej zego edyktu rozstrzygnie o uznaniu Se­
mana Szymończyka za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 13 października 1906.

Doniesienia prywatne.
Buch pociągów kolejowych obowiązujący z dułem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg I
posp. | osob.
przy eh.
12-20

2-31

1-30

1-40

2-20

5-50

610

7-20
7-29
7-50 
805
8-15 
8-18 
8-45

10-05
10-35
11-50 
11-45

1-50

3 55

4-37
4-50
5-25

550

5-45

!-40

905

9-20

9-30

10-30

10-50

D o  L w o w a
K'a dworze® główny

z Iekan (Jaas, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Ozudina, Serethu, Ra- 
dowłee, Domy-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Ojrłowa, Nowego Sącza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Pesztu) i Chyro- 
wa, (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania,

»Nowosieliey (p. Zuezkę), Serotbu, Radowiec, Berhomethu 
Lw poniedziałek), Suezawy.

* T ab o ra , Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymatowa, 
z Tuehli (od 1.5/6 do 80/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego. Skały, Kopyezyniee, Grzymało-,va. 

z Iekan, Żydaezowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Ozudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-, 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.l, 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa
(p. Przem yśl). ...............

z iekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korosmezo, ^owosie- 
liey, Dorny Watry, Suezawy. , 

i  Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, W ieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. 
Przem yśl). , T„ . ^  ,

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ziale- 
uzezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, .Koeha­
winy.

! Pociąg
posp. osob.
odeh 0 g .

12-45 —

2-51 —

— 405

615

6-20

6-55
---- 7-30

8-25 —

— 8-35

— 8-55

— 9-20

10-55
— 10-45

2-21 —

240 —

—

2-30
3-30

— 4-05
— 4-15

5-58

i 6-00
6-15

i — 6-25
— 6 35

— 7 25

— 9-50

«... 1005

■
10-40

— 10-51

— 1100

- 11-30

Z  © JL w  o  nsr a
Z dworca głów nego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu),’ Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów), 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozudina, No­
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 
Kórósmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Ohyrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia,, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
N. Sącza, Orłowa /od 1/7 do 15/9), Wieliczki, Aświgsima, 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 

do oambora, Sianek, ohyrowa, Sanosa, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła , N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 

do Iekan Woroehty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyje), Serethu, Berho­
methu, Ozudina, Radowiec, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczyek, /Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyni.ee. Ozort- 

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania" Pustego, Grsy- 
małowa. t * '

<lo Iekan, (E o isk an , Jass, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa. 
Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Koemania, Dorny Wa­
try, Suezawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W arszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu}, Ohyrowa (p. Przem yśl), Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Saeza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza. Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaezowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa. Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, ■ "h Sanoka,
do Stanisławowa, Ozortkowa, H usiatyna

do Jaworowa 
do Podwołoezysk.
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusz*, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrowa, 

Mezó Lahorez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopauego (przez Tarnów), Oświęcima. 

da Rawy ruskiej. S-rk^ia.

da Podwołoezysk, Toiaio-. Brodów, Kopyezyniee, Skały, Iwania
iwuj-i-c Husiatyna, Za.leszozrk,, G-rzyi.uisłowa. 

do Przemyśla (on 1/5 do §0/9 *4.).
do Iekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżniey, Nowosieliey, Berho­
methu, Ozufiina, Serethu, JJrodiuy, Putny, Dorny Watry,

■Łuczaw y.
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iw orieza, Jasła, 

N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­

brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.

Pociągi lokalne.
przed południem, 3-25,A)   «rv /. ń H. . ., TT7 t TTT Yll AZ Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przea poiuuuiem, o j 

5’09 po połud. i 8 20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w me- j
dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed połud., l ‘4b po południu, (od 1.
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł codziennie) 115 po południu, (od ld/o do y/3
wł. codziennie) 9 25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat.
święta) 10-10 wieczór. . .

Ze Szczerca od 27/5 do 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święte o 9 40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. świata o 1150 wieezór.

8-05

7-00
11-25

5-25

10i2

.F od iu a S !

Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6’05 rano, 2 28, 3 40 i 5 36 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed 
połud. i 12"40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w noey (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 915  przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1'35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3T4 po południu.

Do Szezerca 10-45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta).
Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

JSfa d w o rz e o  „ i

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzyroaiowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Kopyezyniee, Ozortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

% dworna „Pod3tamoxo“
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kopyezyniee. Zaleszczyk, 

Skały. Jw«ń» pwtego, (hrgyjnałowa. Ow>vt5»'«ra

Podwołoczyek, 
Podwołoezysk,

TT:?
Brodów, Kopyc-syaiea, Bk siły,

■■■i.?-tymi. %nIpiTTPsyk. ftf-zyinair.wz
iwania pustego

U w ag a : Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety d i jazdy i wsze'kieso innego rod iim  bilety, illistrow ane przewodniki,
I rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez eały dzień w biurze miejskim c. k. kolei państwowych, Pasaż H ausmaaa 1. 9.

-Jedwab -Jedwab s  Jedwab
we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE* 

°4 60 cnt. do złr. 1T 85  za metr, franco i już o c l o n e  aż do domu. —  Wzory odwrotną pocztą. f a W a  ie i ia li i  H E M E B E M , Zaryci (ZfiricD.
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Mam zaszezjt niniejszem w. szanownych P. T.

Odbiorców moich uprzejmie zawiadomić, że z dniem 
3 b. m. przeniosłam skład nasion i kwiatów z ulicy t
Akademickiej 8 na p la c  ŻfflaryaclKł 3, gdzie 
wspólnie z bratem moim pod firmą: nadal prowadzić będę.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie dla firmy ś. p. męża mego 
względom, kreś’ ę się

Zofia KaczyńA
polecam się nadal 

z poważaniem

Najnowszy transport
zimowy

Palta zimowe, obrania marynarkowe, żakietowe, 
anglesowe, smokingowe, płaszcze studenckie, 
burki, futra miastowe i podróżne....................

poleca JOZEF
c. k. dostawca dla pp urzędników psństwc-wy®^ 4 '

< w ó w ,  u l .  « J a . g r i © l l o n s H j H r

i f

w m m m

/
Skutek zdum iewający!

ą H  i  i  m
ptmmł

u n !  C l l ' ’& i w s  

puszka 4 0  b
We wszystkich aptekach.

S c o t t a ©  © § jł© & 2 E 3 6 iisa

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Nowości asiteryk. i francuskie do użytku domowego
poleca

<D H  JLi JBL D  E 2  X
magazyn wyrobów żelaznych, metal., Lwów, Rynek 45,

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 8 '20, Souehong K. 4 ‘ — , Sou- 
ehong zhiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca h a n d e l h e rb a ty  1 k a w y

Edmunda Kiedla, Lwów.

Teatr rozmaitości.
Dwie sensacyjne komedye.

] D  ;3  ] p  C i TO. d l  <3 AA c :  £2 CO&&

o r z e d s la w ie n ie  p ie r w s z o r z ę d n y c h  a rty s tó w  i
* o  do

Program familijny. Początek o godzinie "n

VJG> u r z ą d  p a s i e k i  A .  K r « m s l i i e g «
Klftr®jsns*ł»li sd Rorszczów wysyła v

W J « »
z ie r x ;m a c l i  sd Borszozów wysyła w 5 kg. 

blaszinkach wszystko npłatnie prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pitne odszezególnione 
na kilku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
królewski, i miody pitne owocowe jak borówczak, 
maliniak, dereniak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankaeh również opłatnie od 
kor. 6'40 do 6 80. Cenniki na zadanie franko.

Pożyczki
załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, wie­
lebnego duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, le­

karzy, adwokatów i aptekarzy
Reprezentacya „Beamten-Vereinu“

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

( 60 h franco.

Korzeniefficz, e t  urna,
Zarząd dóbr Głębowice

o.*p. Polanka Wielka
rozpoczął już rozsyłanie wyśmienitej P o l -  
s f e f e j  K a p u s t y  f e i s z o m e j  w czterech 

gatunkach :
Nr. I. bardzo biały, bardzo cienko szatko- 

wany po 2 0  kor.
Nr. II. bardzo biały, grubiej szatkowany, 

po 18 kor.
Nr. III. średnio biały, grubiej szatkowany, 

po 1 ©  kor.
Nr. IV . zieionawy, giub 'ej szatkowany po 

1 4  koc.
W szystkie za 1 0 ®  klgr. brutto, za netto 
loko stacya Zator w naczyniach z miękkie­
go drzewa w dow olnych wielkościach od 
3 ©  do 1 5 0  klgr. — Biorący mniej niż © O  

klgr. płacą o 2  hal. na klgr. drożej.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Owsrameya xa ®ałc*śe»
52 własnych wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

C AR O  i J E Ł Ł IH E K
W i e t e f i ,  S e h o t t e i i r l i s g  2 7 .  

Bafiapesif, Ira n y  Janos utai* M ,
Lwów, Kościuszki 18.

Proszę zadać darmo i opłatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie­
rający 1000 rysunków dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych 

srebrnych.

HANNS KONRAD
Pierwsza Faiiryka Zegarków w Briix Nr. 888.

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań­
cuszkiem kor. 4-—. Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
sztuki kor. 8'—. Z tareaą świecącą w nocy kor. 

3‘30, 3 sztuki kor. 9-—.

Marka ochronna: „Kotwica1« *

L in ien t. Capsici comp.,
zastąp ien ie

Pain~Expęlleru*
jest powszechuie znane jako wyśm ienite, 
bóle uśm ierzające nacieranie;  do na­
bycia we wszystkich aptekach po cenie 80 hal., 
K1.40 i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo­
wać tylko butelki orygjnglse w pudełkach z 
naszą ochronną markr- „ k o t w i c ą " ,  wten­
czas jest pewność, żo się otrzymało wyrób 

orygi nal ny.
Apteka S r. Richtera pod „ z ł o t y m  l w e m '

w  P r a d z e ,
ulica Elżbiety No. 5 nowy.

Wysyłka codzienna.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (s per­

łowej masy od 8 zł.)

K op em ick i i Syn
optycy i mechanicy

Lwów, pL Malicki L 1,
1064/906.

KOHKyPCJi.
H a  o / p i y  c t j  jta ^ a .n o M T , 1 9 G 6 /1?  H r ico jiB H o ro  r o / r a  

j ynpa3̂ ,HeHn3rio eTHneHfliio zwemi 6jr. n. HjiBJia *Iep- 
J1IOHHłlKG BUHFi, rOĄH*IHMXrX» 3 GO KOpOIlfŁ, OOTiHB.JMeTCH 
chjvit. KOHKypcrf>, ct> onpeÂ JEOHienra cpoKa no
2/15 Aeieaópu 1906 ro^a.

noflaBaTHCL MoryTii, nocpeflCTBOMT, mKOJiŁHoro
na CToaTCJitcTiia, bce. yupasjiHioiąiK Cob̂ tb pyccicoro 
n a p o ^ H o r o  M H C T H T yT a  „ H a p o f lH Ł t ft  f l o M t ' -4 b o  J I b b o b 'Ł ,  
pycKin jiohhbh, noĉ iî aion̂ iM hikojui rnMHasmJiLHLTH 
mm peâ iBHLin bt* KOToptiia BEncasuyT ca
ląo cyTL :

1) pOflOMT* UST* rajmaHHBI,
2) pyccKOH HapoflHOCTH h rp. Karr o6pa^a,
3) 6'iiflHH,
4) npaBOTBeHHO x oporno Bê yTCa u 
f>) bt. aayKaxT> xopoirro yenlsBaiOTTi.
Cpô HEKH <J>yHflaTopa, ycnĴ Baioiî m xoponio et>

i nayKaxrB, npe^noaTenŁi.
UpaBO nafl^JieBia toio CTHnen̂ ieio npHCJiyry- 

etts o. Tocmjby TlepjnoiraaKeBirey, -̂py cb. Eoroejiosia 
b t e , IlepeMBiiirji-fe.

CTHIIGHflHCTH BOJIT,3yiOTCa HaflłlJieBHOIO CTEI13BH- 
/ ( i e i o  OKOHaaaia 1*11 mh;ibiajiłhfjx»b jwijt peaaLHHXri> 
IHKOJIB.

O ti»  y npabjiaioitęoro CoetiTa pyccKoro Hapo^noro 
UffCTMTyTa „HapOflHLIM

JTbbobt., ^na 18/31 OKTaopa 19.06/.......
I I p c ^ C 'Ł f la T e j iŁ : ^ p .  I o c n t f a  rZ ^ e jiŁ K e B q ii'B . .

i-coHKypcrj>. -
Brr. n a ^ L j i e H i a  o ^ H p io  C T ijn eH ftie iO ; h m 6.hw

6 j i .  u .  o .  H i iK O J ia a  ^ e o e a L C K O r o ,  npnN O ^H piid^  b ^ -- 
K a iO M eB -b  B e jtu ic o M '! . ,  BTh c y a c l ł  2 0 0  KOpoH*!. p o ^ h - i h o ,  
o6*iaBJiaeTca KOHKypcTL n o ^ ri> cjtŁ̂ yŁoiąiiMĤ  yevxo-.
15111 m a :

I. UpaBO naflŁjieHia toio CTHnen̂ ieio npHcay- 
ryeTrt pyccicowy Hapô HOMy llHCTMTy-ry „Hap o ^ h e tm  
rẐOftlrB<: BO J1lB O B 'Ł ? BrJa KOTOpr.lii, nOCpe/IjCTBOM̂B OTHO- 
CHTejir>HiuxrB jlikoji(,hbixt* BaacTeM, ĉ irJhflyeTT» no/i;a- 
bćitii upoCŁOM no 2 15 êsea6pfl 1906 rofl*.

I I .  O  n a ^ i j i e n i e  t o i o  cT H a en .z ijie io  C T a p a T n c L  
MoryT’Ł TaKia yaesHKH BLicinHxni iiikojit. peajiBHbixrb, 
aJin cjiyiaaTe;iH toxhhkjt, m ^ajiLme CTŷ esTBi, oT â- 
ioB îaca HayKasn, npaBHnanMrb, (JiiHJiocpcjiHaHŁiMT, m m  
MeiaiIlIJ,łiHCHHM7j, KOTOptłH BBIKaafi^Ca  ̂ 1« cyTL
pÔ OMT. H3'b PaJinaETHŁI, 2. pyCMKOII HapojB^1̂  H 
rpeKO-KtiT. o6pjj^a, 3. 6*^hbt, 4. upaBCTBOHHr A & 01 
Be^yTca u 5. bt nayKaxT» xopomo yc 'h>3a

llepneHCTBO, npn pobhmktj flaHKii-x..(
а )  n a j i e jK a i ą m e a  k t »  p o f lw a ^  ó j i .  n .  0 . H n ^ o j t a a  

^ e o e J i Ł C K o r o ,  a  h m g iih o  ic t ,  p o ^ n n fe  rZI,e6eji'E>CKxxxrb h  
C t p 'J u i ł o h i i ,k h x 7 » ,  bte, K O T O p w x ri» p o ^ u a ^  JKBJia A n a -  
C T a c ia  \ reM ep H H C K aa , h  Kri. p o g n a l i  H a u p o i i (K H x ,i»j k o -  
T o p i .iN T  M ć iT e p io  ohuićii A n a c T a c i a  J ly in n H H C K a a ;

б) cjiy maTCjiM tgxhhkh mjłh yneHmcn blicibhxt.
lBKOJIrL peaJiLHBiXT>.

III. Iia l̂iJieHHOio' CTuneir̂ ieio nojitoyeTca ctii- 
neĤ iiCTT. ,̂0 oKOĤ anui 0TH0CJiTejiBHi>TXri> HayKfL h 
npO^O JIlilH TH CB ]\I03KGTT» E a  Jl'IiTłl R J l i l  T'JbXrB  C J ly -
jnaTejieli npanrB, Bowphiii, Bfi> T e ^ e n i n  nepBoro l̂ ô a 
nocA'li O K O H BaB iE  yH H B epC H T eT C K H X ,B H a y ic rB,
flB a  p m " o p o s a ,  a  i i o c j i '^  H C T e ^ ie n ia  B T o p o r o  r o ^ a ,  o c a -  
rEyjiH cTeneHL ^OKTopa npaBT*.

Ty caMyio KopucTŁ m o s k o t t *  y  npaB̂ iHioiąiM Co-
B'liTTj B H C T H T y T a  „ H a p O ^ H b lń  BO JlBB O B 'fc IipH-
anaTM Taicace h CjiymaTejiiiMTj Mê EąHHbi hjih Tex- 
h h k h  n o c ^ i l i  O K O H H aeijr C T y ^ i i l  n a  B p e a ia  h  n o f l ri> 
3rCJIOBiflMM, KOTOpijlH CaMTb npH3HacTB COOTB'feTeTByiO-

Ott> ynpaBJtaioiąoro Cob^ts pyccKoro Hapo^Horo 
HnCTETyTa „Hapo^HuM

JIbbobt,, ąhe 12 h. ct. HOflópn 1906.
IIpe^c^flaTe jib :

3̂,p. I0CH<|)T> ĈJlLKeBHB.

d L a r m ^ ' ,
sz rozpowszechnienia nasz

S O O O  5 K © g pa , J c * l « : / * ,« r
W ce'u reklamy dla naszych zegarków o

gato ilustrowanego katalogu otrzyma każdy doskonały

k o tw ic z n y  R em ontoii*
I dla panów i pań. Adres oraz por;o 30 hal. w markach przestać

domu eksportowego „DELTA44 w Lufl
( S 3 3 w a . J « s s Ł r » y a . ) .  .

Porto do Szwajearyi 25 hal. — Korespondencja polska.

—  “  5 ^ :Każ«Ie Baśladow u lctw o k a r n i e

Cen
A pteka  A

tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie ochroniony. Sławny 
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołądvowpm, kolkom, ■- (
pieuiom piersi, influenc»i i t. .p. Oeaa: 12 mclych lub 6 podwójnych 

1 wielka speeyalna flaszka z patentowanem zamknięciem kor. 5 ff*

Thierry’ego maść centyfoliowa ogólnie zfl1
j ako „Non plus ultra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, zapaleni®111’ 

czeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju.
2 słoiki kor. 3 60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pobraniem 

T hlerry  łn P regrada  be i Benitach. - Sauerbrunn. Broszura z tysiącem orf? 
pisemnych podziękowań darmo i franco.

Nabyć można w każdej aptece większej i w drogneryaeh.

Nareszcie w łaściw e! j<
Tak zawoła niejedna matka, gdy zobaczy, 

uradowane dzieci bawią się podarowaną im kot^1̂  
skrzynką budowlaną i jak z pod ich małych rączek c 4, 
piękniejsze powstają budowle. A gdy dalej spostf.^e 
że jej dzieci inne swoje zabawki rzuciły do kąta ĵj 
zajmują się tylko wspaniałemi kotwicznemi budo^ 
wtenczas powie słusznie, że

MICZKA SKRZYNKA BUDOWLANA L
j s s t j^ f lk o  bardzo pouczającym, a.e i najtanszyy 

Wszystkim przeto matkero, które p ra g n ą  
równie pomyślny wybór podarku gwiazdkowego, gorąco pclecamYi £ 
czemprędzej zażądały od F. Ad. Richtera i Cie., król. nadwornych i 
belańskich dostawców w Wiedniu, 1. Operngasse 16, najnowszego cjp j  
kotwicznych skrzynek budowlanych i nowych Richtera układanek, a 
zupełnym spokoju wybrać mogły odpowiednią skrzynkę budowlani! i 
bogato ilustrowany cennik zawiera szczegółowy opis każdej pojedy^f^ 
skrzynki i objaśnienie mądrze pomyślanego systemu dopełnień, ^  

umożliwia systematyczne powiększenie każdej kotwicznej
skrzynki budowlanej.

w  iBncZiis

. Jjest A ;  
darkW o

Przy kupnie prosimy uważać na ochronną markę kotwicę

A Ł A f c A f c  a j  ______
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m  K U H T E R  K O L E J O W Y
Ina listopad

po 3 5  i i m l ,  za egzemplarz z przesyłką poczt®',,
Bo nabyeta we wszystMcti feslęgandiM-It i trafikach

W M M m m w M M m m i M ł *  i
Zarząd masy konkursowej Kreindli Luft i Chaji Ette. Willner

podaje do wiadomości:
I. Skład towarów wraz z urządzeniem sklepowem wedle pozycyi 1 do 

do 251, 253 do 321 i 332 do „343 inwentarza masy wa t.ości szacunkowej
55 hail sprzedany będzie w 
rującemu,

listopada 1906 w drodze ofert n a j^ f

223. n c  
1 6 .0 8 ^  /

’p r
ji®

Oferty wraz z wadynm w wysokości 10°/0 wartości szacunkowej należy ^ j i
ręce zarządcy masy p. Sarniego Spiegla we Lwowie, ulica Kaźmierzowska 1. 4 ) n^

oferty, choćby najwyższej
| soboty dnia 18 listopada 1906 do godziny 4 %  po południu

Zarząd masy zastrzega sobie prawo odrzucenia 
dania przyczyny.

Zarząd nie przyjmuje żadnej poręki za prawdziwość zapodanej w 
i miary sztuk towarów. — Skład towarów oglądać można w lokalu sklepow yn^P,

-Ą
Z

Kaźmierzowskiej 1. 4 I. piętro od dnia 14 b. m. w godzinach m iędzy 11— 1_____   .. _ r , Y__________   _ _______ _______ _______  ____  . . . ___ _____  » ty
Nabywca winien pod rygorem  utraty wadyum złożyć cenę kupna w gotów c® ^ 

trzech dni po zawiadomieniu do rąk zarządcy masy i w tym samym czasie totf 
urządzenie sklepowe z lokalu zabrać. t ^

II. W szelkie w ierzytelności masy konkursowej sprzedane będą w drodze 
więcej ofiarującemu dnia 25 listopada 1906. Oferty wraz z wadynm w wysok Ipj ■
koron wnosić należy na ręce zarządcy masy do dnia 25 b. m. godz. t2  w P .jąwy

Zarząd masy nie ręczy ani za rzetelność, ani za ściągalność sprzedać się 
wierzytelności. Nabywca winien pod rygorem utraty wadyum złożyć cenę kupn 
tówce w ciągu trzech dni po zawiadomieniu do rąk zarządcy masy.

Lwów, dnia 18 listopada 1906.
Sarni Spiegel, zarządca masy.

Papier z fabryki Braci F ia łk o w s k iZ drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.


